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W obronie konsiytucyi i demokracyi.
Na clzisiejszem zebraniu w Krakowie 

w Domu Związkowym uchwalono następu­
jące rezolucje:

Zebrani członkowie Stronnictw: Chrzę­
ści kioj Domokracyi i Związku Ludo-

tylko nie poddający się tej woli, ale usiłu­
jący  ją -zwalczyli p rzy pom ocy bezchara- 
ktem ej lew icy. Stąd w ynikają takie epizo­
dy, jak przeklętej pamięci Moraczewszczy- 
zna, jak przesilenie wileńskie i obecny trzy­
tygodn iow y kryzys państwowy. Mówca w y ­
raził opinię, która zebranie potwierdziło, że 
obecny Naczelnik Państwa, w yrosły w  spi­
skach i walkach, cierpiący na nadmiar woli, 
a nie m ający na sweip stanowisku obecnem 
sposobności do jej wyładowania.. Naczelnik 
Państwa nie objawiający ani interesu, ani 
zrozumienia; dla spraw gospodarczych, kul­
turalnych i t. p., nie nadaie się na. prezy­
denta Republiki czasów pokojowych, które 
wym agają od prezydenta politycznej rezer­
wy, równowagi wewnętrznej i znajomości 
czegoś w ięcej, niż sprawy wojskowe...

W  wymownych, zapalnych słowach w zy­
wał jeszcze do propagandy i akcyi w ieco­
wej ks. Kasprzyk, poczem zebranie uchwa­
liło przez aklamacyę rezolucye, w yże j po­
dano.

Jest pożadanem, by podobne zgrom adze­
nia urządzano obecnie jak  najliczniej 
w Icraju, by na nich demaskowano równie 
bezwzględnie, jak  dzisiaj w  Krakow ie, so- 
cy.nlistymzno-piaBtowo-Iudwedorską koalicyę, 
dążącą per fas et iftfp.s do zapanowania 
nad państwem.polskmm. Piłsudski zrzucił 
maskę. Należy go  teraz okazać narodowi 
w  tej postaci, w  jak iej w ystąpił w  dniach 
od 2 go czerwca po dzień dzisiejszy,- w *

vo-N arodow ego  w  Krakow ie w  Jn.u 23 
czerw ca b. r. z największą trwogą śle­
dząc trwające od trzech tygodni przesi­
lenie państwowe, stwierdzają, iż uważają 
jo  za niezmiernie szkodliwe dla państwa 
polskiego. W i n ę  t e j  k l ę s k i  n a r o ­
d o w e j  p o n o s i  N a c z e l n i  k  p a ń- 
s t. w a i j e g o  l e w i c o w i  z w o l e n ­
n i c y  w  S e j m i e .

Zehrgni z uczuciem upokorzenia kon­
statują, iż to, co się dzieje obecnie w  P o l­
sce, możliwo jest dlatego, że poczucie 
prawa jest u nas jeszcze -.słabe. Obrona 
istniejącego ustroju Rzpltej. obrona kon­
s ty tu c ji naszej jest tom więcej naszym 
obowiązkiem, że p r z e w r ó t  w  e w  u ę- 
t . r z n y ,  ż e  z a m a c h  s t a n u  j e s t  
r ó w n o z ń a c z n y  z z  e p c l! n i ę e i e m 
P o l s k i  w  o d m ę t  b r a t o b ó j c z e j  
w  a 1 k  i w  e w n ę t r z n e j.

Zebrani w zyw ają  prezydya' swoich 
stronnictw, aby zgodnie o r g a n i z o ­
w a ł y  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  
d l a  o b r o n y  k  o n s t y  t u b y  i, p r a ­
w a  i d e m o k  r a. c y  i, aby w ezw ały 
mieszkańców Krakowa do zsolidaryzo 
■wania sio z tą akeyą.

Bardzo licznemu zebraniu przewodniczyli 
pp. inż. Mianowsld i red. i ły  mar: sekreta­
rzowali pp. Matz i  Dutkiewicz. Zagajając 
obrady inż. Mianowski podkreślił, że two­
rząca się pod auspicjami Naczelnika pań­
stwa koalieya chłopsko-mbotnicza toruje 
drogę u nas bols^ewizmowi. (Mówca, wskazał 
*  naciskiem, że odzyskanie G. Śląska po­
winno być dla Polski punktem ■ wyjścia dla 
szczerej pokojowej pracy. Śląsk wola g ło ­
śno o  pokój i protestuje przeciw pobrzęki­
waniu szabelką...

R e fera ty  r  przesileniu -wygłosili w Ł  M at 
t y a s i k . i  R y n r a r .  Podniecony i ia e t r ó i j^ j^ ? ® 8̂ 026. kurc?y  si® cora*  
zebrania, w yraża jący się w  ostrych okrzy 'biegliwość indywidualna t o c i
kacb przeciw polityce Naczelnika Państwa, 
był dowodom, jak głębokie wzburzenie w y ­
wołał p. Pilsudzki swymi zapędami dykta­
torskimi i przeciwstawianiem się w oli ka­
tod u.

P. Fy mar zwrócił w swej mowie uwagę 
obecnych na niebezpieczeństwo powołania 
przez Belweder na ministra spraw zagrani­
cznych germanofila w  rodzaju p. W ład y­
sława Skrzyńskiego, popieranego przez lu­
dowców. Przez akeyę takiego ministra od­
danego Piłsudskiemu, może Polska w  okre­
sie wyborczym  wpaść w  niebezpieczną a- 
wanturę, pogorszyć swe stosunki z Ententą 
i  może nawet znaleść się niespodziewanie 
w  wojnie z Rośyą...

Poprzedni referent akcentował szczegól­
nie fakt, że na czele państwa stoi u nas 
człowiek zapewne dobrej woli i dużych za­
sług (tu odezwały • się tak gwałtowne pro­
testy zebranych, że referent, musiał przer­
wać m owę) —  ale nieobliczalny i fantasty­
czny w  swych planach, stojący ciągle 
w  konflikcie z w olą  sejmu i  narodu i nie-

Krakowska Kongregacya kupiecka, naj­
starsze, bo przeszło 500 lat istniejące sto­
warzyszenie kupców w  Polsce, wysłała pod 
adresem Marszałka Sejmu memoryał, w któ­
rym czytam y m iędzy innemi:

„N ie  przedsięwzięto dotąd niestety n i­
czego, by  zapewnić Państwu iząd  stały 
i żyw otny. Błędowisko- ciągłyeh zmian za­
czyna azigłać. jak  żyw io łow a kłęejLa* Ubycie 
gospodarcze kurczy się coraz w ięcej, zs

z  dnia na
dzień na rozmachu, niepewna, czy  doczeka 
jakich owoców swej pracy. Pow tarzające się 
przesilenia wzmacniała nieufność zagranicy 
do stałości naszych urządzeń i podtrzymują 
jej niechęć do czynnego wdawania się w  na­
sze życie gospodarcze. Uciążliwości kredy­
towe rosną w  tempie zaśtraszającein, gdyż 
niepewny jutra kapitał przestrzega coraz to 
w iększej wstrzemięźliwości kredytowej.

Kupiectwo chrześcijańskie, n igdy w  kapi­
ta ł niezaśobne, znajduje się dziś w  p o ł o ­
ż e n i u  r o z p a c z l i w e  m.

Jako najstarsze zrzeszenie kupieckie 
w  całej Polsce pozwala sobie starodawna 
nasza K ongregacya zwrócić się za pośre­
dnictwem Hańskiem, Panie Marszalku, do 
W ysokiego Sejmu z pełną szacunku, lecz 
i nacisku prośbą o poparo;e wszelk iej a- 
k c y i ,  z d ą ż a j ą c e j  d o  w y t w o r z e ­
n i a  r z ą d u  n a  p o d s t a w i e  s t a ł o ­
ś c i  o p a r t e g o ” ,..

Pod  memoryalem podpisani są: Starszy 
Kougregacyi inż, A leks. Adelman i  sekre­
tarz prof. Dr Zygmunt Tarliński.

tę

Trybunał rozjewjzy dla 6. Śląska
Katowice P. A. T. Dnia 22 czerwca w po­

łudnie odbyło się w  Bytrmiu konstytuujące 
zebr.-) nie Trybunału rozjemczego dla G. Śląska 
powstałego na podsta\yie boiiwemcyi genew­
skiej. Na posiedzenie przybył prez. trybunału, 
prof. Dr Kokenbeck. Bclgijezyk, dalej prez. 
mieszanej komisyi, Dr Calondor, członkowie 

rv imalu rozjemczego ze strony polskiej wice- 
^  Seyda, zaś tajny radca prof.

urn 20 stron5r niemieckiej. Pozatem przy-
‘ wprowadzenia, Trybunału

n nin n i r i * 8t^ ly polskiej konsul gen 
Lewald y ’ Zto strony niemieckiej Dr

U roczcie posiedzenie odbyło się w Sali sądu 
krajowego. Pierwszy przemówił w hnitaiu 
du niemieckiego b. minister Dr Lewald. Na­
stępnie przemawiał w języku polski 
gen. p. Kęszyck’. Wreszcie Dr Kekeńbeek wy­
głosił w języku francuskim przemówienie, T02. 
poczynając swe urzędowanie. Oświadczył - en, 
m’ę<izy innemi, że pierwszem jego zadaniem, 
jako prezesa sądu rozjemczego. w ń?5:^
artykułu 565 nkladu wprowadzenie polskiego 
i niemieckiego sędziów rozjemczych, którzy są 
powołani dzielić z nim praeę. Z chwilą obecną 
eąd rozjemczy dla G. ślrska jest ostatecznie 
wprowadzony. Również ‘ wprowadzeni są w 
urząd p p -^ r  Schneider i Dr Seyda w charak­
terze sędziów rozjemczych Trybunału. Pierwszo 
posiedzenie^ pu> .zńg" sądu rozjemczego odbę- 
dzk sic dmą 10 -tocaj .w którym to dniu ukoń­

czy się ostatecznie przejęcie przyznanych po­
szczególnym rządom terytoriów.

PIERWSZE K A R A B IN Y  Z  FA B R YK I POLSK.

Y/arszawa. P. A. T. Dziś o godz. 11 przed 
południem odbyło się poświęcenie pierwszych 
karabinów wykonanych w państwowej fabry­
ce na Wolf. Aktu poświecenia dokonał ks. pra­
łat Kaliński, który przemówił następnie do ze­
branych.- Z kolei zabierali glos: minister spraw 
wojskowych Sosnkowski. dyrektOT fabryki inż. 
Ryttel. oraz minister przemysłu i handlu, Dr 
Osowski. Następnio w strzelnicy odbyło sic pró­
bne strzelanie z karabinów. Pierwszy strzał dal 
minister Sosnfcowski.

DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY JADĄ DO 
POLSKI.

Berno szwajcarskie. P. A. T. Przedstawiciele 
prasy szwajcarskiej wyjadą w sobotę do Pol­
ski, celem zapoznania się z panującymi tam 
stosunkami. Pobyt ich w Polsce potrwa trzy 
tygodnia -

„Słowaczka czeską kolonią”.
^ 0  Na dzisiejszem posiedzeniu 

■ 1 * Ẑ?nia Narodowego przyszło do pono­
wnego o e g o  wystąpienia Słowaków przeciw 
większości czeskiej przy omawU.du rozszerze­
nia czynności kredytowych banków także ! na 
Słowaczyznę i Ruś karpacką. Poseł słowacki 
Juriga zarzucał, że Czesi traktują Słowaczyznę 
jak swoją kolonię.

Warszawa. (Telef. wł.) Sytuacyc w ciągi, 
piątku faktycznie nie uległa zmianie. Atak 
nrowadzony nrzez sfery belwederskie celem 
obalenia komisyi głównej, nie uda! się. Obra­
dy sejmowe trwały zaledwie 2 godziny, poczem 
odrerzył się da Wtorku. W  dyskusji- na wnio­
skiem si^yalrsfów w sprawie jzekemoefo naru­
szenia konstytucji przpz uchwałę sejmową 
z 16 b. m„ jako rbfereni aa nagłością wystą­
pił pos. Liebermaun z którego pizemówienia 
należy podkreślić: 1) zapowiedź, że lewica nie 
uznaje komisyi głównej, 2) że domaga się 
Łfóraowania rządu przez Nacz. Państwa, 
•3) że za wybuch przesilenia i metody ujawnio­
ne podczas tegoż nic bierze żadnej odpowie­
dzialności. ■

(Rzecz charakterystyczna i warto to zazna­
czyć, że pos. Liebcnnan za równo w rozmowach 
prywatnych, jadąc do Przemyśla, jak i przed 
posiedzeniom, wyrażał obawę ażeby własny ich 
wniosek, t. j. wniosek socjalistów, ą e  został 
uchwal1 ny. a kiedy wujo eh ’ tpadł wyrami! 
swoje z tego powodu i idowdenie. R o d.)

Przeciwko nagłości p om ów ił pos. G.łąbiński, 
który przytoczy! znano argumenty, że uchwa­
ła Sejmu jest -prawomocna a nieuznawanie toj 
uchwały wprowadza mraszne łrepofhhieaie li­
berum veto. Powiedzieliśmy, żo inieyatyw-a na­
leży do Naczeln:ka Państwa, lecz Sejm nic 
może się zrzec swoj inieyatywy, skoro mała 
konstytucja postanaw-ia, że ma to się odbyć 
w porozumieniu z- Sejmem. W ięc jeżeli Naczel­
nik P a s tw a  nie poweźmie ńiieyatywy i jeżeli 
niema porozumienia, to inieyatywa przechodzi 
na Sejm, jakkolwiek nie na Sojm w  peŁnym 
składzie, bo uchwały pełnego Sejmu mają już 
znaczenie wiążące, lećz na konwent, który 
przez regulaminowo określanie ?''-wmiciiiono ue 
ten wypadefe nu komfeyę główną. Teraz • de- 
sfgnnjo komlsya - główna, cokolwiek więc <po- 
stanowimy, jest zgodne- z m;dą konstytucyą.

Wniosek P. P, l ô zuesny 182 fosami.
Głosowanie przez powstanie % miejsc nie da 

ło żaitrj go  rezultatu; glosowano slcurktem te  
go juzez drzwi. Za nagłością wniosku wypo­
wiedziało się 173, przeciw 182; przeto nagłość 
wniosku większością 9 głosów upadła. Prze­
ciw wnioskowi głosował: Klub Zw. Lud. Nań, 
Clirz, Dom., Chra, Nar. Str. ] ,ud., Zjedn. Lud., 
mieszczanie, K. P. K., Klub Kat.-Lud.; — za 
nagłością, wszystkie inne kluby, nie wyłącza­
jąc żydów i Niemców.

W  trakcie posiedzenia sojańowegc do szefa 
kanćelaryi cywilnej Naczelnika Pąfktwa, p. 
Cara, obecnego w loży Nacz. Pań°twa nodczas 
d-vskusyć nad nagłością wniosku P. P. S., zwró­
cił się n aharś-Jb* Soimu Ł propozycyą. za­
aranżowania konferencyi z Nacz. Państwa. Po 
tolefonióznem p o r o ż u inieniu się oznajmił p 
Car marszałkowi ż© f  Nacz. Państwa proni 
gó na godzi 3 po P0̂ -

Piłsudski zsuwu odmawia.
Konforcneya p. marszałka z Nacz. Państwa 

w Belwederze trwała około gdlziny. Maisz. 
Trąaipczyński zwrócił z propozycyą do
Nacz. Państwa, ażeby Podjął inicyaiywę
w sprawie sformowania gabinetu. Propozycyi 
tej Nacz. Państwa odmówił. Po powrocie mar­

szałka do S^jmu odoyla się*długa konfercheya 
pp. Sksulśkiego, Rosseta i Dubanowieza. W  mię­
dzyczasie została zwołana komisy a główna na 
godz. 11 rano w sobotę.

Ilfanifestacya Warszawy.
Posłowie stronsactw narodowych udał? się 

na wielki wiec, zwołany przy ogrodzie przy ul. 
Foksal, na którym zebrały się jtysięezne tłumy 
Referowali na wiecu pos. Zamorski, red. Stroó- 
ski i inni w sprawie obecnego przesilenia rzą­

dowego. Wie< przybrał charakter ogromnej 
manifestacyi, popierając stanowisko Sejmu. 
Udział obecnych był bardzo liczny. W  każdym 
raede brało w  rim udział około 8000 uczest- 
ników.

Już wczoiuj sygnalizowałem —: dodaje nai>z 
korespondent p. II W . —  aikeyę ludowców, 
podkreślając koiueiencyę p. Witosa z p. Skul­
skim, prowadzoną w cieniu kasztanów <>g/odu 
sejmowego. Po południu delegaci ludowców 
podjęli rozmowę , z Chrze-śe. Dem., N. P R.-«n, 
mieszczanami i K, P. K. Na godz. 7 i pół wie­
czorom Skulski wyznaczył Witosowi kuarferen- 
cyę. A.kcya ludowców zmierza w kierunku re- 
stytucyi Z«s?cłu stronnictw centrowych, jak­
kolwiek z drugiej strony zasadniczo ludowcy 
chcieliby u+worzyć gabinet ceninn. olewicowy. 
Jednakże wobec opozycyi Zjeń^ioczenia kon- 
cepcya centro-lewu jest nhjfealna, wskutek 
czogo ludowcy podejmują koucepcyę utwo­
rzenia centrum, na ktorymby przyszły rząd 
mógł się oprzeć. Należy jednak zaznaczyć, że 
sami rudowcy w rozmowach prywatny cif wy­
razili przekonanie, że z tej mąk: ehleba nie 
będzie. W  tej chwili, gdy telefonuje nasz ko­
respondent p. H. W. —  odbywa się, godz. b 30 
wieczór, konfereneya pp. Witosa i -Skulskiego; 
ta'wa ona dalej. Komisya główna, pierwotnie 
powiedziana na godz. 11, późnym wieczorenr. 
zosiaia przeniesiona na godz. 5 po poi., przeto 
w sobotę rankiem należy oczekiwać najtoto- 
miejszej koiderencyi m iędzyklutK^j.

h i -'u gabinet Ponikowskiego.
Jak ciu się skończy, trudno przewidzieć; 

w każdym razk1 wątpić należy, czy uaa się 
utworzyć jakikolwiek gabinet rculainentaruj, 
ta możliwość jest bodaj wykluczona. Prawdo­
podobnie pc,vstanir gabinet pozapa .amuątar- 

ny i nk, jest wykluczomau czy nic ł  Ponikow- 
śKim m  cze.e.

- --L - w •* • * . - .-

ftak B M sn : na Skirmunta.
Wiemaw^U, Taritpr?ski z najpewniej Aske-

nazy. 1
Warszawa. (Tclef. wł.) Piątkowa „Gameta 

Poranna” donoei, żc p. Witos w rozmowie 
w cztery oczy zo f\kiusk:in zażądał teki spraw 
zagr. dU Wieniawskiego (I), tek: rolnictwa dla 
Janicl tego, a oświaty ala Mikułówskiego-Po- 
morskiego. Jeżołi się do tego doda pogłoski 
o żądaniu teld al;arbu dla Jastrzębskiego (!), to 

widzj się usiłowania o restytucyę dawnego 
obozu akiywistyczŁego.

Ze sfei K. P. K., które są. bardzo dobrze po­
informowane o wszelkich pogłoskach, słyszą 
łem —  lodaje nasz korespondent —  opinię, 
jakoby utrzymenie p. Skirmunta w obecuiej 
chwili było bardzo wątpliwe.

„Gaz. Warszaw^ifo1,”  donosi, że Skulski zgo­
dził się na współdziałanie z Witosom w celu 
zakończenia przesilenia na następujących wa­
runkach, mianowicie za cenę poświęcenia p. 
Skirmunta, czego się domagają Piastc wcy: 
Miałby powstać gabinet, o charakterze niepar­
lamentarnym, ze składem uiewido różniącym^.* 
się. od dotychczasowego .rządu Poarikowsik^go^

Jako dwuniemanego następcę Skirt-iuata wy­

mieniają Ad. Tarnowskiego, Wlad. Skrzyń­

skiego, Ant. Wieniawskiego, ale w rtamdm. 
zawsze kryje się Sz. Askenazy. Nie ułega kwe- 

styi, że w obronie Skirmunta walka będzie 
bardzo 6ilna. Na pewno nie wiadome w  tej 
chwili, na czem skończy się dzisiejsza konfe- 
reneya p. Witosa z p. Skulskim. Rokowania 
istotnie i szacherki międzypartyjne dopiero 
przybiorą całą foi^ę w sobotę rano.

Dalsze odzyskiwanie G. Siąska.
Katowice, P, A, T. Dnia 23 b. sn. o godz. 

10.25 rano wkroczyły wojska polskie do Kró­
lewskiej Huty. jako drugiej strefy ooszaru 
polskiego Śląska. Na granicy przywitał je  imie­
niem ludności polskiej starosta powiatu bytom­
skiego, dr. F  u t y k a i zakończył okrzykiem 
na cześć wojska polskiego i Polski. Orkiestra 
odegrała hymn narodowy. Następnie przema­
wiał wojewoda Rymer, t. itając wkraczające 
wojska polskie.

W  imieniu niemieckiej ludności przemówił 
radny miasta, dr. Nol!, w zastępstwie burmi­
strza, witając na granicy miasta Króh Huty 
gen. Szeptyckiego i wojska polskie w imieniu 
miasta, w szczególności zaś obywateli niemie­
ckich.

W  imieniu ludności polskiej Królewskiej Hu­
ty  przemówił p. Idźkowski. Fp przemówieniu

p. ldźkowskiego wystąpiła sędziwa kobieta 
z ludu, mieszkanka Królewskiej Huty w ludo­
wym stroju górnośląskim, p. Calisiowa, która 
pouala generałowi Eoroszkiewiczowi chleb 
i SÓL

Nastęjnic dzieci wręczyły generałowi nukiet 
kwiatów, poczem pochód ruszył ulicą Katowi 
cką, przed gmach ratusza, naokoło rvnku. 
wspaniale przystrojonego zi^cn ią. i chorągwia­
mi narodowemi. Tu w  imieniu polskich człon­
ków Magistratu i polskiej frankcyi Rady miej­
skiej przemówił radca Grześ.

Pochód ruszył następnie w ulicę Cesarską 
i zatrzymał się przed wspaniałą bramą powi­
talną, kolo której znajdowali się przedstawicie­
le wszystkich stanów górnośląskich, oraz 
dziewczęta w  stroju ludowym, obsypujące 
kwiatami wkraczaja.ce wojska. Przy bramio

przemówił najpierw górnik Paluch który po- 
wicał generała w i*z  z wojskami w  imieniu gór­
ników, w imieniu Hutników p. Dubiel.

_ Pochód najstępnie posuwał się dalej wspa­
niale ud r>l orowana ulicą Cesarską. Wszędzie 
witano wojska ei.twzyastycznie. Około godz. 2 
pochód staną* na płucu Gneissnaua, gdzie 
ustawiony był ołtarz połowy i gdzie czekało 
na wkraczające wojska duchowieństwo. Po 
przeglądzie woisks, wygłosił przemówienie óo 
żołnierzy ks. Mende.

Po nabożeństwie odbyła się defilada wojsko­
wa, po dwńlaćzic odojda- się uczta na cześć 
wojska w  ogrodzie konalni Rrug, zaś o ii cer ów 
i zaproszonych gości podejmow;tŁO w kasynie 
tojże kopalni. Obie uczty urządzone były ko 
sz.tem cechu raeźników i piekarzy.

Katowice, p. a . T. Z  dniem 23 b. m. roz- 
ęoczc.a się ewakuacya trzeciej strefj. Do strefy 
tej-należą po stronie polskiej: polska część po­
wiatu bytomskiego i lublinieckiego, po stronie 
niemieckiej nrasiO i powiat Olesno oraz miasto 
i powiat Racibórz. Jutro w  sobotę wejdą do 
toj strefy połska 1 ni uniecką polieya. W  nłe. 
dzielę odbędzie się zniian: sztandarów i od- 
mar83 wojsk koalicyjnych. W  nieuzielę wejdą 
de drugiej strefy wojska poiskie i niemieckie.

W  ponmdziałek i oz[nX“,znio s:ę ewakuacya 
dawanej strefy, do której nal>żą po stronie 
paskicj powiat pszczyński oraz polska część 
powiatu Zabrze, po su-<)oie nieiuieckiej sas m a­
sło i powiat Koźla

OW a L T Y  n ie m ie c k ie .
Katowice, P. A. T. Wczoraj rano przybyło 

z Bytomia do Katowic kilkunastu robotników 
pobitych nrzez Niemców na dworcu w Byto­
miu. Poiatcm donoszą do pian tutejszych, żo 
bandy „Orgeschu11 urządziły w Bytomiu rewi­
z ję  wo wozach tramwajowych i kolejowych, 
bijąc P O k ow , a następnie każąc ich areszto­
wać policji. Bandy napadaj;1 również na wozy 
z meblami Polaków, którzy przeprowadzają c ę 
z niemieckiej, części Śląska do Polski

Katowice. P  A. T. Wczoraj zgłosiŁ się d ó  
Caioi .don* ‘ de^iutacya i  Rudy, przj znanej 
Poteee i p-wnstawiia gwaj*y niemieekic Dcpu- 
taeya oznajmiła, że baudy niemieckie na no- 
wem pograuiezu TX>ibko-niejnieckiem atakują 
codzlcnr.m przj użyciu karabinów maszyno­
wych nosrraniczno gminy polskie, i napadają 
na robotników udających się do pracy. Caloń* 
der ooleoił deputacyi zwrócić się do władz koa- 
ló-yjnyeh, które jeszcze w tym powiecie urzę­
dują, oraz sprawę tę przedstawić nuaiodajnym 
capinikom niemiockim.

Katowice. (A  W .) Bandy niemieckie napadły, 
na wsie: Łagiewniki, Orzechów i Zgożę, gdzie 
zabito 6 Polaków Zdołano aresztować czter^b 
Niemców.

Katowice. (A. W .) W  powiuńe tarnogórskim 
bandy stos itrurlerów w nocy dn-a 20 b. m. na­
padły na Mikulczyce. Wywiązara się gwałto­
wna strzelanina pomiędzy Niemcami a polską 
strażą gmin,ta, oraz kilku pot staiccmi, którzy 
pospieszyli na pomoc.

KRAKO W IAN IE  N A  G. ŚLĄSK.
Dziedzice. (Tel. wł.) Dnia 29 b. m. c godz. 6 

rano wkracza stąd wojsko polskie przez Go- 
czałkOT.ice do jpowiatu pszczyńskiego na G. 
Śląsk. Osobny komitet postarał się o to. by 
Krakowianie ifiógli przyjechać na tę uroczy­
stość :8pecji. *iiiiSąjjfom. kióry wyruszy z 
Krakowa R e d z ie  o . 3 55 rano, z. Krzeszo- 
wic o 4.45, ^ M im ow $  5.22. Zghtszać się mo­
żna do biura Tow. Obrony Kresów Zachodu., 
Kraków, Wiclcpole 4

Kiesa rokiwań pslska-ruskicti.
Waiszawa. P. A. T. W  związku s nmA» 

szczoną w prasie wiadomością, jakoby w  Mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych t oczyiy się 
nienrzędowe Tokowania między przedstawicie­
lami rządu i "eta"mocnikaml umiprkcwSuieJ 
grupy ukraińskiej oartyi „trudowej" ze wscho­
dniej Małopolski, celem ułożenia stosunków: 
współżycia pokojowego między' Polską a mało- 
■rnską częścią ludności Małopolski wsćhoaniej, 
Ministerstwo spraw wet iiątrznyeh komut Auie, 
że wiadomość powyższa jsst pozbawiona 
wszelkiej podstawy faktycznej.

Hmanaliśsi niemieccy prą dc katastrof;
Berlin, 'k .  W .) Y/czorajsat posiedzenie parfa- 

maitn Rzeszy miało przebieg bardzo burzliwy.
óeden z mówców, redaktor „Vorwilrts’un, atar 
kowal ostro prawicę nacyonalistyezną. nazy­
waj*'!© ję szubrawcami bez sumienia". W  da1- 
szym ciągu mówca stwierdził, że nacyonaliścl 
niemieccy uprawiają politykę wewnętrzną i ze­
wnętrzną, która nieuchronnie prowadzi dc ka- 
tas fo ty  w państwie niemiecjciem. Jeżeli poli­
tyce tej nie będzie położony Kres wówczas ma­
sy robotnicze zostaną wezwane do zgniece-la 
jej wszelkimi środkami , —
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na p rzep ija ły  strugi złota, za którć pozy­
skiwał Pan liczne grono sług’ pokornych, 
oraz pochlebców. Z ł o t o  to nietyłk© z au- 
stryackich płynęło źródeł. Prócz 45 090 ko­
ron-miesięcznie, poliieratcytŁ z Kasy Pań­
stwa na y yd "tki Departamentu, miał Pan 
k  r o e i o w o sumy,  pochodzące z ofiar­
ności Todaków. Wydatkował je Pan, jak 
chciał Zapewne, że nawet dusza o wiele sil­
niejsza od Pańskiej, z trudem ostałaby się 
takim pokusom...

Grzechy Pana są liczne i  świadkowie są 
liczni, a ja dawno testem ich świadom..." 
Tak pisał o gen. Sikorskim dobry jego zna­

jomy, Sieroszewski. Gen. Sikorski oWecywal 
wówczas, w r. 1315, dostarczyć pafctwora 
centralnym 1,020.030 rekrutów z Królestwa 
Polskiego... Ozy teraz zn-traw me zechce „ofia­
rować" komuś polskich fcofnfeizy?

Słusznio ironizuje p. Nowaezyński w „Myśli 
Narodowej11 fakt, że h. m et DeparL Wojsk 
N. K. N.’u dziś irtłzpła~. nagany gep. Józefów: 
Hallerowi. Za co? Za to, że gen. Haller pod­
p ią ł odezwę Komitetu obywatelskiego w War­
szawie, wzywającą do przyłączenia Wilna do 
Polski. Odezwa ta nic podobała się socyaJi- 
stonf i Belwederowi, p. Czapiński wniósł inter­
pelację w Sejmie —  r g'en. Sikorski udzielił
gen. Hallerowi nagany Przepowiadamy gen.
Sikorskiemu, że dosłuży się jeszcze wyacjkich 
rang i odznaczeniu. B. guwerner dzieci p. Da­
szyńskiego jest już szefem sztabu...

Prawa tjifa  da Pateljnj.
TT. Pod koniec SU. w. przed Chr. (wyjście 

z Egiptu prawdopodobnie było za faraona Me- 
reufrah) Izradfśćl wchcdzfG do Chanaann. 
Z  korespondencji Amarnenslcfej doskonale wie­
my, że w  tym czasie w  CSranaani-e mieszkała 
liczna i różnorodna ludność, że kraj, choć roz­
bity na cały szereg niewielkich państewek, był 
urządzony pod względem politycznym, że po­
siadał dość wysoką kulturę. Podbicie i  zajęcie 
Palestyny przez Izraelitów było połączone 
z długiemi i  ciężki rrrrr walkami, które trzeba 
było staczać z miejscową ludnością. Ludność 
ta łgonila się energiczni^ ale podzielona i roz- 
Hta. w  końcu uległa. Do czasów jednak Da- 
'wida fok. 1006 r.) trzymała srę ona w  nie-

szczególniej pod względem religijnym i bardziej 
skorzy byli do zawierania związków polity­
cznych z państwami sąsiedniomi.

Przytem nie należy sobie wyobrażać, aby 
obydwa „państwa’1 izraelskie posiadały jakieś 
znaczenie poważniejsze, lub były niezależne w  
dzistejszem tego słowa zaaeseou. Utworzenie 
państwa za Sadła i jego następców staje się 
zrozumiałe w Świetle ówczesnego stanu polity­
cznego. Egipt i Babilonia, które w, Azyi Prze­
dniej główną rolę odgrywały i  które oddawna 
rywaiiaonały z so lą  o  posiadanie Syryi i  Pa­
lestyny, w  XI.—-X. w. były w  upadku, i dla­
tego właśnie mogic tam chwilowo powstać 
państwo izraelskie. A le  od |X. w. występuje 
Assyrya na widownię Ł-diodnią z  ■oreteu^ya- 
mi do tyehnadmorskieh krajów. I  od t^jcnwiG 
obydwa państwa tzra- śsłde opłacają swoją nie­
zależność roczną daniną królowi aesyryjfdrie- 
mn; mają swych królów, ale królowi© ci uwa­
żani byli przez. Aswjrryg za wassałpm, Ilekroć 
zaś który z nieb zamierzał wybić saę z pod te­
go  wassaktws, prz« w żuń. przy pomocy sąsia­
dów, ściągał na siebie jeszcze większy haracz 
i  większe skrępowanie wolności. Po  kaUera 
ukazaniu się armii aseyryjskiej na zktni pale­
styńskiej, oprócz zapłaconej kontaryfrucyi, coraz 
większe groziło mebeząśeezeństwo utraty enoi- 
noś'*:. Doszło do tego. że w  YH l. w. w króle­
stwie izraeŁskiem kić owie assyry, scy zrzucał' 
jednego im niemiłego króla, a  innego swego 
zwolennika na tron wprowadzali, że ludność 
izraelską niej^dr ekrotdB brali do niewołi 
1 uprowadzał' z sobą na woebód. Tak było np. 
w  734 r „  kiedy Taglat-falasaar UL assyryyski 
chwali się. że oprócz ściągnięcia haraczu J000 
talentów, tj. SJKiO.OOO franków, „cal ść id  
mieszkańców wraz z ich majętnością pszer.io- 
sfem do Assyryf", Księga kranik dokładniej je ­
szcze o tom mówi: „ i  przeuaosł (tj. król aswy- 
ryjśki) pokolenia Ruben i Gad i  pół pokolenia 
Manasse, I zaprowadza je  do L&hela i  do Habor 
i do Ara i rzeki Gozau“ (L  iiron. 5, 26). Nb 
dość tego, bo w  następnym zaraz roku z powo­

du  zamacha rra ustanowionego przezeń króla 
Ozeasza, ogniem i mieczem spustoszył kraj 
i  znowu uprowadził powt party© % miast półno­
cnych.

Na miejsce uprowadzonych przyssano- lu­
dność z innych pedlrttyeh ktajów, takiej bo­
wiem taktyki trzymali &ię władcy aseyryjscy. 
Królestwo izraelskie w  oółLOceei cZeiei miisia-

Tyizwypiija tate. fiaisi
Do dnia wczorajszego nie przybył; jeszcze 

na miejsce delegaci roo,yscy na konferencyę 
haską. Ponieważ jednak przybycie ich zdaje 
się nie ulegać kwestyi — 1 prze*© ułożono już 
„modus" postępowania z  nimi ze strony tej­
że konferencyi, która wyłoniła już ze siebie 
k o m i s y ę  g ł ó w n ą .  Prezydentem tej ko­
misy i wybrany został delegat hołenduhsiri, Pct- 
tajn, a wiceprezentem —  delegat belgijski 
Caitier.

Komisya głt*wna podzieliła się ua trzy pod- 
kotmsye: A. B i C. Podkomisja A, której 
przewcdi iczy delegat angielski Greau, będzie 
się zajmowała s p r a w a m i  w ł a s n o ś c i  
p ryw a tn -e .j, podkomisja, B. której prze­
wodniczy del. francuski Alphand —  s p r a ­
w a m i  d ł u g ó w  i podkomisja C., której 
wodni czy deL włcekl A r  sanno —  s p r a ­
w a m i  k r e d y t ó w .

Przewodniczący komisji głównej i przewo­
dniczący wymienionych podkenrisyj stanowią 
razem s t a ł y  w y d z i a ł  i n t e r a ó w ,  któTy 
ma być organem łącznicowym między kcnfi.- 
reucyą a delegacją, rosyjską Konferencja upo­
ważniła prez. Pattajna, aby pierwszy wszedł 
w kontakt z delegacją rosyjską, podając do 
jej wiadomości utworzenie rzeczonych pod ko­
misy]. -Spodziewane™ jest, ze rosyjska delega­
c ja  w odpowiedzi na to utworzy trzy ana­
logiczne podkomisye, które będą bezpcćredriio 
porozumiewały się ze subkomisya.nr już, utwo 
rzoaemi -przez konferencye, przez co ronowa 
nia zoF auą uproszczone i  ułatwione.

Bolało mnie, żo Królestwo Potskie szarpane 
było dotąd i  rozr wane przez rozmaite łućhr 
i narody. Tonu. szczęśliwym mienię siebie 
i swoicii spólczesnych, że oczy nasze oglądają 
połączenie się krajów ojczystych w jedną ca­
łość, a szczęśliwszym byłbym jeszcze,^ gdyljjda 
doczekał, za feuską Bożą, odzyskftnia i zjedno­
czenia z Pekką Śląska.

Z  radością zstępowałbym do grobu i  słod­
szy miałbyś! w  nim odpoczynek.

Jas Długosz, historyk, 1410.

Nadejdą ezasj, kiedy sofok SUtaacy przypo­
mną swój kraj, od którego odpadli i  wrócą do j t

k lory eh mJê jCO wo4--m eh pólraćcuych i  bardziej 
umocnionych miastach, Jerozolima np. została 
zdobyta dopiero przez Dawrda, który z niej 
uczynił już stolicę państwa izraelskiego. Na 
gruzach licznyc-h państewek, dotycheza;-' istnie­
jących, powstało paiistwo izraelskie, a do jego 
póv stania i tem suuum zjednoczenia wszyst­
kich pokoleń nie mało przyczyniły się warunki 
zewnętrzne. Trzeba bowiem wiedzieć że Izrae­
lici otoczeni byli ze wszystkich prawie stror. 
*rog»Hii. jak Ammonka Edamie* etc., a nap 
bVłj j-apieczniej-zjoni ł  nich byli Filistyni. Ci 
ostatni, przeszedłszy cokolwiek wcześniej, za­
jęli całe południowo-zachodnie wybrzeż* Pale­
styny aż pod góre, Kanad f przez długi roae 
niepokoili Izraelitów ustawicznymi TOWiadainL

Państwo izraelskie w czasach najhardziej por 
myślnych nie byłe zbyt wielkie, obejmowało 
właściwie obydwa brzegi Jordanu, nie docho­
dziło do morza Śródziemnego*. Przytem nie by­
ło ©a-o jednolite, tj. nie składało się wyłącznie 
z Izraelitów. Ludność bowiem dotychczas owa 
nie bvła wyrugowana, ani wyfcęoiona w cało­
ści, alo długie wieki mieszkała razem: wp3ra- 
wdzie była ona podbita, ale, jako stojąca kul­
turalnie wyżej do Izraelitów, często uóełki 
wpłyrr wywierała na. swych zwycięzców.

Państwo Dawidowe nie długo trwało, . bc 
wkrótce po śmierci Salomona rozpadło się ono 
na dwa mało państewka: północne, zwane 
izraelsldem lub akacnsklem i południowe 
judzkie, ze stolicą w Jsrooolnni© Państewka 
to prowadziły z sobą, częste bratobójcze walki, 
które tsł?biały je wewnętrznie i nie pozwalały 
ja)-o tako się roowinąć. Rozdział par^twa Sa­
lomona miał, oprócz innych, i tą przyczynę, że 
:północna część Pale.rtyny była zanńes-skała w 
znaeznei ilości nrzez oołomków ludność; da­

ło być już wówczas pogańskie. W  ki-óŁkim 
czasie stało sfę ono całkowicie pogańskim 
krajem, albowiem kiedy w* 722 r. słoBcs. króle­
stwa —  Sauarya została aetebyta praa Aśey- 
ryjc-zyków i Sargou znowu; uprowadzi. 27.620“ 
ludzi na wschód, na ich miejsce zmowt^przy- 
sjal nową partyę kolonistów z xozma?fych kra­
jów w&ehodnicń.

Z upadkiem Samaryi przestało istnieć kró­
lestwo izraelskie, zostało ono przyłąeadio do 
As-sy.yi, w północnej części Palestyny zamie­
szkały liczne ludy w&cnodmle, które nazywano 
li  w-jeżykami albo Bamaarytam mi, element 
wrae&ki zoetal z nieq prawie całkawicźe wyru­
gowany.

Pofu dr'owa oz^ść Palestyny posiadała mniej 
obcych elementów, mniej tez była narażcaa na 
ide-bezpieezcńtł.w© i wąjływy pogańskie i dlate­
go po utworzeniu Rrótertwr posiadało eta4- 
czńie bardziej jednolitą radność izraelską. To­
też królestwo południowe xr»-gło dłużej łitrzy- 
mać swój byt pd.ityezny, Królowie judzcy byli 
uważani przez królów asByryjskich za swych 
wassalów, płacili im roczną daninę; a ilekroć 
odważyli się zapłaty zaniechać, było to uwa­
żano za bunt, który zwykłe w krótkim czasie 
był poskramiany przez wojska assyryjskte. 
Przytem nie ooyło się i w  tem króiesrwie bez 
depjrtacyi ludności izraelskiej na wschód. Tak 
np. za panowania Ezechiasza (715—687) Sen- 
nacbarib chwali się, że łdobyt 46 im_ocniouych 
miast w Judei i  uprowadził 200.150 łudzi, du­
żych i małych, mężczyzn i niewiast do niewoli. 
Wyludnienie kraju musiało być znaczne, kiedy 
prorok Izajasz mówił: „Bpnstcseały drtgl ustał 

; cIio<i'/,;fcy prze? ścieżkę, płalcała i zemdlała 
| ziemia1’ (33, 8). Od tej chwili królestwo juda-

 O—    ---- T.------   ‘
statkiem argumentów, aby udowodnić prawa 
swojo do Śląska, których nie mogło obalić ani 
przedawz lenie ani prywatne układy.

•  Stanisław POn źan-Ltifeieński
kroniiKarz, 1640.

JEDEN MILLkRD RZUCONY W  WOLĘ?
W  jednym z numerów Frankfurter Zeitung" 

z marca 1922 noka n liiim b się m rtęjpująca 
ńożatkat

„W  t . 192C daia śię aswttkac Połrka nrzer
szwedzką bandę orzemytniesą, która obieca­
ła prtewhńć 60 milionów kul karabinowycn 
a Niemiec i pod tym pozorem wyłudziła od 
rządu polskiego jeclen ndGon koron sze eda- 
kich, L za jeden mBiazd raarek potekich. Tra 
iut™ b» został dokonany pozea wojskowego 
attache polskiego w  Sztokholmie. Patronów 
tych nie otrzymała Połska nigdy, pozbyła 
się tych pieniędzy i nie odzyska, ich % pe­
wnością nigdy".
Opinia pub-bczna domagt- saę wyjąśr.ienia: 

Go to za słcuwa? Ktc był tem attache woj­
skowy? Jaki był urzędowy proceder w te, 
sprawie? Ge miszumcie zrobił rządzący wó­
wczas gabinet p>. Witosa, aby uchronić skarb 
państwa od tej straty?

PODGÓRZE DOMAGA SIĘ WYBORÓW.
Dnia 18 czerwca w Podgórsu odbył się wiec 

obywateli tejże dzielnicy w sprawie wykonejiia 
przez gminę miasta Krakowa ustawy z 22 
sierpnia 1914 r., traktującej o p o ł ą c z e ­
n iu  n n a s t a  P o d g ó r a a  a K r a k o w e m .

wniejasej, którzy "niechętnie godzili ®ę na he- ‘ Kle -)(i(lzie wegĄOwcio i <«»<• * Sprawy referowa? Dr Józef EmMewicz,
geraesulę Jerozółńny. Izraelici też państwa pół- i4,1,1 11 ńPsdkowr. ii.  ̂aJcT̂ f̂i, wiec obywatelski, scwieidaiwszy, że
nocnego bandziej ulegali wpływom pogańskim,; ................  prezydyum m. Krakowa f  Rada miejska nie

W f. %

Z dnia politycznego.
Take Joneica.

W ybitny polityk rumuński Take Jonescu, 
j> któiugo śmierci doniosły onegdaj depesze. 
’odgi’y\rał w jbitną rolę w życiu pubłicztcin, 
swej ojczymy przez y zec iąg  ostatnich lat dwu­
dziestu.

Pierwotnie należał Jonescu do patyi kou- 
8 'io a ‘yw nej pod wodzą M arglim ana, nieba­
wem jednak z niej wystąpił i  ob,iął kLrowni-^ 
ctwo stworzonego przez siebie odłamu partyi 
tlaraoferaf.ycraej. Podczas wojny światowej był 
gorącym rzecznikiem przejścia Rumunii ze 
stanu neutralności na stronę ententy, a w  pier­
wszym, po zawieszeniu broni, utworzonym ga­
binecie gen. Avcresou, objął tekę spraw zagra­
nicznych. Dziełem jego jest przyłączeni^ Ru­
munii do t. zw. małej ententy, oraz zawarcie 
traktatu ramuńsko-pol kii go.

Gdy w grudniu 1921 r. gub. Averesc& upadł, 
podjął się Jonescu utworzenia gabinetu przej­
ściowego, który jetłnak nie posiadał poparcia 
.większości parlamentarnej i  skutkiem tego 
ustąpił już w  stycznia b. r. Doprowadzenie 
'do zawarcia związku małżeńskiego między 
królem serbskim Aleksadraro a  rumuńską księ­
żniczką Mariolą, było o&tatnlm sukcesem dy­
plomatycznym Jonesem, który był zawsze za 
tom. aby Rumunia weszła w  ścisłe stosunki 
t  pafrstwaiBi, należąeewó do małej ententy.

Jego następcą został Jan Brafiann, przy­
wódca partyi liberalnej, który przeprowadzS 
wybory, zapewniające mu ogMwnną większość.

Pof-l;a straciła w Jonescu sympatyka, spra­
wiedliwie doceniającego jej stanowisko i zna­
czenie w sprawach wschodnio-enropejskicb 
i 'ję.lącego dla niej naprawdę życzliwym.

Gen. WŁ Sikorski.
Wyańenia się obecnie nazwisko obecnego 

szefa sztabu W. P.. jako upatrzonego jurzcr: 
BeTwedero-Iew premiera „mocnego rządu11. 
Łączy sio nawet - nazwisko gen. Sikorskiego 
y, ewentualnym zamąćhcm stanu, co świadczy, 
iżc pewiii ludzie uważają yo  za „zdolnego do 
wszystkiego11.

Dla charakterystyki p. Sikotskkgo warto, 
przytoczyć list otwarty, wydany w r. 1915 
przez literata Wacława Sieroszewskiego, zde- 
CYflowaneao pilsudczvka wówczas i dzisiaj. 
,W liście tvjn Sieroszewski, zwalcz?}ąc usłu- 
istość Siwbrsklego. ówczesnego szefa Depart. 
iWojsk przj Enkaenie, wobec pańjtw central­
nych, tak się do mego zwraca:

„Niezliczone momoiyafy, pełne planów 
f  reform, w  grancie rzeczy używane jako 
ła tk i figowe, pisałeś Pan, choć wiedziałeś 
już z 'doświadczenia, że te z nich tylko bę­
dą brane pod uwagę, w  których znajdują się 
wskazówki i i n f o r m a c j e  o prądach, 
nartująey^h w wojsku i s p o ł e c z e ń ­
s t w i e  p o l s t l e m ,  o uraiboch zbyt nie­
podległych i niezależnych.

W  ten sposób przeciwstawiłeś się , Pan 
wsąrstkim zacnym, rzetelnym part rotom, 
których nie złamały trudności położeniu.

•  W  walce z fsm. co było niegdyś i dla Cie­
bie dobre T  święte, . wykształciłeś Pan sto­
pniowo w sobie z a c i e k ł o ś ć  p a r t y j ­
n ą  i rB eubraJrii.n .ą  n.i.em.a.vriś6 oso - 
b i s t  ą. co st-warzało tak ciężką atmosferę 
w  Pafiskiem otoczeniu, ż.e porządni ludzie 
za e ;4 i unikać służby w Depart. Wojsko­
wym...

Lecz s k ą d ż e  Pan, m a  s z l i f y  p u ł-  
kow nik© .w .S-ku .e, nie spędzlr.szy ani je- 
ijnego dnia w l>oju, n ie  p o w ą c h a w s z y  
d o t ą d  a n i  p r z e z  c h w i l ę  p r o c h u ?  
Gdzie te nu bezpieczeństwa, na które się Pa t 
narażał, gdzie rany i  trudy, które Pan po­
nosił? Cq ozuaeza order na piersiach Pana? 
Jakie prawo ma Pan na honory, po które 
stale Pan wę j t?  Czyż k r ą ż e n i e  p o  s a ­
l o n a c h  i  p r z e d p o k o j a c h  o s ó b  
u s t o s u n k o w a n y c h ,  oraz pisanie im 
mcmoryałóm jest wystarczającym powodem 
dla komenderowania unikiem?...

Damo Panu wielką władzę przez ręce Pa-

Z wie) kiego dnń.
Polska odzyskuje powoli, strefa za strefą, 

ri. aiie K ? «w in j dziomicy. Najwspooiabzyżii 
jednak symbolem cudu, który skruszył sześć- 
eetlctnie kajdany niew^i 6L, ka i powoła! go 
do nowego życia, pozostanie na znwsoe pamięć 
tuy marsz armii polskiej z Sosnowca do. Ka­
towic w d. 29 czerwca. Bc był to wstrząsają­
cy symbol wszrstkieb cierpień indu górnoślą­
skiego, ale zarazem i  jego wielkiej mocy, któ­
ra pozwoliła mu przetrwać najcięższe prześla­
dowania. Symbol rozpaczliw; cli walk pon star­
czych i radosnego szału, gdy przyszedł npara- 
gnionj dzień trv u_riu. Był to takie Symbol 
Polaki, przygarniając^ pe tyln wiekach rozłą­
k i najukochańsze swe Dziecię...

Może najsilniej uderzył w serca martyrolo­
gią ludu górnośląskiego gwr. Szeptycki. Gdy 
{•'zed symbełkrtrym łańcuchem niewoli padły, 
juk rrmtzz, krótkie Jego słowa: „A  teraz hołd 
a cześć pole^un bahatrrom tej zń-uni za jej 
wyzwolenie i  zje iooczuk »  Pdską11 i  gdy 
rozległy się toay rzewnego marsza żałohnego, 
obe.mi nie mogli powstrzymać się od łez —  
nawet: Korfanty, ten lew, co tizj krotnie rzu­
cał łud gónośląski do zbrojnej walki z wro­
giem.

A  potem —  droga tryumfu i żywiołowe wy­
buchy radości... W  ciągu prawie trzygodzin­
nego marszu patrzyliśmy na zmi fniające się, 
jak. w kaLeidońkoeie sziwdaty.,. Był tam .gały

Śląsk i  jego dusza. Kobiety i mężczyźni, star­
cy  i  dzieci. Migały czarne uroczyste stroje 
I barwne ubiory górnośląskie. W  j&dnem miej­
scu grupa dziewcząt wita Polskę staroda­
wnym je j strojem, obrana w  jednakowe idałe 
kontnszo i  konfedenatikL Tam znowu górno- 
śb raczki w svn cb pięl myct atłasowych suk­
niach. Wszystko roześmiane, krzyczące rado­
ścią. Deszcz kwiatów. Małe ćLnewczątka w bieli 
z koszyczkami, jak na procesji posypują kw ia­
tami drogę, po fctórrj wraca do ziemi 
S'ąskiej Najjaśniejsza Pzeczpoepolita...

Przy najwspanialszej bramie tryumfalnej, bo 
z głazów węgla kamiennego, z lapidarnym wy­
mownym napisem: ,Jlold pracy" —  niezwykłe 
powitanie. Szpaler górników »  zapa^onemi 
lampkami, przy śs ietie których wy) nwają 
z głębin ziemi begaelwo i  dobrobyt narodu —  
wznosi okrzyk górniczy „Szczęść Boże!" Po­
tem żem wójta gminy Zawodzta w fńękrym 
stroju Słązaczki wręcza gen. SzeptycMemn 
olbrzymi jak stół boeł sn cfrlęba. Podchodzi 
nała dziewczynka, coś jzcpce do gene rała, 
bo ze wzruszenia mówić nie może i  obdarza 
go  wiązanką kwiatów. Przystępują wreszcie 
p uńe i  ołbrzymie girlandy z kv iałów wieńczą 
woó^t wkraczającej na ziemię górnośląską 

[armii potakuj...
i Wielka to, zaszczytna rola, do której gen. 
Szeptycki jes^ jakby sUwor7ony. Wspaniała 
marsowa jego postać wzbudza szacunek. Ale 
ten rycore z& stali^ groźny dla wrogów, po­
trafi z  dziwną słodyezą zdobywać serca. To 
też wyciągają się ku niemu dłoiie, grzmią na 
jego tzośó asjHjkii 2 mPj jakby miał sto. pcw,

p̂ jajgA ĝaMMKjĵ -adjMMBangTtMg*11*̂ i iu ib p W b w  h ii
i ‘  '
każd<anu odpowiada spojrzeniem, uśmiechem, 
ręką... Nawet se fM , rlów , wychylajątych jM  
z okien demów, nie uchodzą jego uwagi. I  tam 
spogląda i rdJhywa serca... Wszedł na G. Śląsk 
jako wódz polskiej siły zbrojnej, ale ujął 
i przygarnął wszystkich sercem... Nawet Niem­
c y  wyrażali się o nim z najwyższem ęananiem 
i zachwytem.

Oby stało się to symbolem. Bo Polska ni’ 
chce podbijać i  ujarcmiać umych narodów. 
Może je *}Iko .aróyganiąć...

Nienwy*
Jak zachowywali się Niemcy w  tej rado­

snej dla Polski chwili? Można skonstatować, 
io  spokojnie i  lojalnie Nawet dekorowali do­
my i sklepy, i  to z wielkim zapałem. Skut­
kiem tego spotkało mnie kilka charakterysty­
cznych niespodzianek. Pragnąc zasięgnąć ja­
kiejś informacji, wchodzę d<> skiepu. . wprost 
obwieszantgo Białemi Orłami, chorągiewlcami 
o polskich barwach narodowych i  nalepkami 
z napisem „W itajcie" .DjŁ,vn po polsku. Wła­
ściciel odpo\.iada nieśmiało, że nie rozumie 
W  Innym sklepie, również buidzo bogato ude­
korowanym, właścicielka zapytana o drogę do 
koszar wojsk' polskich, miesza się i  po eh wili 
z zakłopotaniem oświadcza .ówniei, t<- mc 
rozumie. Gdy powtórzyłem pytanie pe niemie­
cku, z wielką uprzejmością porzuciła skleją 
wybiegła na ulicę i wskazała drogę.

Podobne niespodzianki spotkały mnie w 
Królewskiej Htuńe. Tam w  przeddzień wkro­
czenia wpisk polskich zasz.edleta na śniadanie.

do pierwszorzędnej cukierni. Zastałem tam 
całą fabrykę. Właściciel, jego żona i służba 
wiązali girlandy z zieleni i  przygotowywali po­
spiesznie różne dekoracye na cześć armii pol­
skiej. Ale i tu nie mogłem rozmówić się do 
polsku. Jeszcze charakterysł/eznie^;Ł.y enizod 
zdarzył się na ulicy. Wejście dc pewuej willi 
dekorowały dwie panienki nrawdopodobmie 
córki właściciela. Robiły to z wśełkiem za.ni­
lów aniem. Odchodziły na pewną odległość, 
przypatrywały się, czy będzie dość radnie, 
poprawiały deroracyę, uzupełniały i n d .

—  T o  napewno RoM , pomyślałem i  prze­
mówiłem do nich po polsku.

Znowu rozczarowanie: ani słowa nie umia­
ły po polsku. Uśmiechały się jednaa przyja­
źnie, a jedna z nich, odchodząc po euwili do 
wnęuzna domu, z filuterną miną powiedziała 
mi: „Aut Wiedeisenen".

Jalf wytłumaczyć ta fakty? Pewien Nie­
miec, ł  którym ronuiiwiaiem, zapewniał innie, 
że są Niemcy, którzy, szczera cieszą -się 
z wkroczenia wojsk i  władz polsŁicI narG. 
Śląsk, bo sprzykrzył im się dotychczasowy 
stan niepewności, a liczą, że po objęciu G, 
Śląska przez Polskę nastaną normalne czasy 
spokoju.

Być może, że są i tacy Niemcy. A le jest fak­
tem, że właśnie najzajadlejsi hakatyści naj- 
bogaeiej dekorowali swe domy i 6’klep/. Są 
dziii po sobie i obawiali się że po wkroczeniu 
wojsk polskich nastąpi odwet za zbrodnie nie­
mieckie. Więc chcieli zapewnić sobie bezpie- 
ęzeństyro. Na złodzieju ciapka gore...

Ś, Chmurkawant,

l i r .  14Ł
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spełniają przyjętych na siebie zobowiązań, z tej 
ustawy wynilcająeycb u klub pogórskich rad­
ców miejskich, podzielony na partye, pokrywa,' 
to w  milczeniu, uchwalił rezolucję, domagaj%< 
cą iię, aby wykonaną została ustawa z 22 sieW 
pnia 1914 r. o przyłączeniu Podgórza i  aby 
w wykonaniu ustawy o p©Łączeniu przystąpię 
no jak najrychlej de rozpisania wyborów dc 
Rady miejskiej z Podgórza, zanim nowa oidy- 
.aneya wyborcza uchwalona zostanie. W  reszcie 
oświadczano się za przesfcragaoem przyjętej 
w  ustawie o przyłączeniu zasady teoytoryaŁ 
ności.

GKOŹBA ZAM KNIĘCIA K ILK U  STIkćC 
KRAKOWSKICH.

Kłęeka mieszka:' r» w Krakowie aagraisf 
bardzo poważnie t- śndrim  zakładom nau­
kowym, co de których is^wieje uzasadniona 
obawa. że będą musiały przern a6 swoją dzia^ 
M notó. Ponieważ gmachy- gimnazjów TY, TH, 
żońskiegoy c»az semiBaryów nauczycielskich: 
męskiego i żeńskiego zostały przez władza 
-zueł.a zajęte na czas określony konteaktem, 
którego termin apl3rwa z rokiem 1922/23, rarże- 
to Kuratoryum liczy się z tem, że pc rrot^wia 
terminu kontraktowego będzie zmuszone pner- 
urać naukę we wspomnianych nowyźej zakła­
dach. Dodać należy, że większość sal krakow­
skich zakładów naukowych jest tak nieodpo­
wiednią do nauki, względnie, dla braku lokali, 
poszczególne klasy mieszczą tak dużą ilość' 
młodzieży, że —  jan lekarze szkolni stwie*- 
dzili —  Q~Z% uczenie choruje na błędnicę, ane­
mię i L  p , co naturalnie odbija się niekorzy­
stnie na nauce. Również bardzo szczupłą 3o - 
ścią sal szkolnych dysnonuje Kuratoryum. 
w odniesieniu do szkół powszechnyen. tak da­
lece, że w  szeregu klas nauka prowadzona jest! 
na trzy zawody.

Krakowskie władze szkolne robiły staraniu 
u czynników wojjskowyej o odstąpienie na uży­
tek szkól koszar Bs. Józefa, stojaćych pró-' 
» >  ■wwgjuinie kilku sal w  koszarach przy uL 
Rajski^  ̂ wojskowość jednakże odnaó*w3a* 
zfti.naczając przfłem, że akademicy, mieszkają, 
cy w  kwaterach przy uL Rajskiej, będą mu­
sieli etc września, względnie października, opró- 
żnić koszary.

Co aio tyczy budynków szkolnyeL w  naa-’ 
dach, miasteczkach f wsiach ok i^ u  krakow­
skiego, sprawa po7,ostawia również wiele do 
tyczenia. Dodać jednak należy, że nich budo­
wlany zaczyna się bardzo wybitnie wzmagać, 
a akcra ta spotyka się z calem poparcieńi 
rządu, który pokrywa 50% kosztów budowy 
gmachów szkolnych.

Ogółea. na 29 budynków szkół średnieSI 
w okręgi Kuratuływ. krakowskiego jest tyl­
ko i gmacl ów własnością państwa reszta nu- 
Iaży do gmin i osób prywatny eh, rząd jednak 
pertraktuje o nabycie tych budynków.

Kraków 24 eserwes.

PROCESYA KłT C Z O  PKZEN. SERCA JE Ł  
Wcaoeaf w  godzJityii pe pokufeikwydi wyru­
szyła doroczna procesja ku czci Praca. Serca 
Jezusowego ■„ kościoła 00. Jezuitów na Mały, 
Rynek, gdzie odbyła się uroczystość. Ulice,' 
któreml •^ta proceeya, jafectei i Mały Rynek; 
świąteeanie byi przystrojony. CeJ^brow *i ar- 
chipresbytea’ kr. infułat Wądolny, podrńoek. zaś 
kazanie do mezlicaonych tłumów wypowiedział 
kb. Janicki.

C WŁADZE ZWIERZCHNIE KRAKOW ­
SKICH SZKÓŁ ZAWODOWYCH. Krakowska 
Akademia handlowa i Sokoła przemysłowa me 
należą, jak wiadomo, do FjuratoryunL okręgu 
krakowskiego, loca. podlegają Kuratoryum lw o­
wskiemu. Podiofcrń raecs: ma^slę z 43 szkołami 
zawód ©wam" t. sw. „wiecziameam" w  obrębią 
Województwa Ió»k*makiego Ponieważ s ta- 
laego anormalnego stanu rzeczy wynikają czę­
sto koJeyt, przeto dwie wzpomi "cue Wyżej 
uczona©, a nadtx caj-nnm obywatelskiej, jak 
kmloowska Reda mnejska Ł baufflowo-
nraemysłe a powzięły w  swoim cza:.ię ochwn- 
ły, domagające saę oddania tych szkół pod 
kompetencję Kuratoryum krakowskiego. Spra­
wa ta i—- jak się dowiadujemy —  jeefc na dobrel 
drodze. ‘ i

w a l m y  z j a z d  d e l e g a t ó w  p o l s k .
ZYAĄZKU KOLEJOWCÓW odbędzie się w naj­
bliższych dniach z  Krakowie. Na intenc rą 
zjazdu odprawionoiu zostanie dnia 25 b. m. w, 
kościele OO. Jesnitów przy id. Kopernika, 
o godz. 9 rano nabożeństwo, pcczen deneeraci 
;dadzą się do wielkiej sali Rrdy miejssiej na 
pi snrra posiedzenie, w którem wezmą udział 
taki© reprezentanci w- a-b miejeeowydL, poe.o- 
wie i zastcpcy kraki^wstnei pta&y.

Zycu będzie trwa do 29 K  m. Przedmiotem 
obrad będą sprawy kolejnic-wa polskiego, 

[a przodewszystkicm kweśtya deficytu kniejo­
wego^ i  uposażenia pracowników kolejowych 
łącanie z pragmatyką służbową. Polski Zwiąż k  
kołejowców jest stowarzyszeniem zawodowe^ą 
bezpartyjnym i apołitycznem Położvł on wiot­
kie zasługi w otrzymania ruchu kolejowego, 
kifcdY rozmą ci nieprzyjaeiełe Pobki w najetyż. 
szyci dla niej chwilach starali się wywołać 
generalny strajk kolejowy.

Łącznie ze zjazdom P. Z. K. odbędą się i ara- 
iy  dregomistrzów kolejowych z całej iTflski.

ZE ZW IĄZKU OFICERÓW REZERWY,* 
W  ubiegłym tygodniu odb-do się w  salach Ka­
syna oficerskiego Walne Zgromadzenie Zw ią-' 
;ku oficen w rezerwy w Krakowie pod przewo­
dnictwem gen. dyw. A . Symona. Przewodnicią- 
cy oddał hołd pamircl ś. p. Al. Skarbki, nieu­
straszonego obrońcy Lworra i niest.nidzor.ego 
o-rodownika w  komisji wojskowej Sejmu spraw 
oficerów tak czynnych, jak zdemobilizowanych.

Po rei oracie sekretarza Związau kpt. Rygle- 
wskiego w  sprawie wszechpolskiego zjazdu 
oficerów zwolnionych z czynnej służby, który 
ma się odbyć w  Warszawie w najbliższą nie­
dzielę, kebrani wy orali delegatów, w osobach: 
gen. Symona, kapitanów: Biasiona, LerocTia, 
Dga ŁachaA Ryglpyyskięgo, iS B w ^ ;icgo. rolna.

Uta Bśrcijm Slpkn.
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tukasieaicza i  Budzyńskiego, por. Mielnickie­
go, ppor. Czerwińskiego i Dra. Pepery. W  dy­
skusji. w  której zabierali głos liczni mówcy, 
poruszono dezyderaty oficerów zdemobilizowa­
nych i zaprotestowano energicznie przecrw usu­
waniu oficerów zdemobilizowanych przez wła­
dze wojskowe z mieszkań w  budynkach rządo- 
iwych. bez (zapewnienia im innych mieszkań.

ECHA DEFRAUDACYI W  AKCYZIE  MIEJ­
SKIEJ. W  swoim czasie dzienniki doniosły o 
defraudacyi 320.000 mk., popełnionej w akcy- 
» e  miejskiej przez jednego z młodych urzędni­
ków, który, po wyjściu na jaw jego przestęp­
stwa, popełnił samobójstwo. Na wczorajszem 
posiedzeniu miejska komisya administracyjna 
lichwa 13a przyjąć sprawozdanie naczelnika 
akcyzy w  tej sprawie do wiadomości i  przeka­
bać śledztwo prokuratorze, celom wyświetlenia 
Sprawy.

POGRZEB OFIAR K ATASTR O FY LOTNI­
CZEJ odbył się wczoraj po poł. o godz. 4 ze 
jBzpitfda załogi. Jak już donosiliśmy, ofiarą ka­
tastrofy padło dwóch młodych lotników: plut- 
1*1 ot Czesław Wojtczak (lat 22) i plut.-platow- 
cowy Józef Skozera (lat 23). W  pogrzebie, 
który przybrał charakter manifestacja, wzięli 
tidzial ddcgacye wszystkich formacja, stacyo- 
frowanych w  Krakowie, przedstawiciele dowó­
dztwa O. K., korpus oficerski pułku lotników, 
i liczna publiczność. Zwłoki lotników spoczy­
wały w  trumnach,\imieszcznnych na kadłubie 
samolotu, za kadłubem nieeły delegacje od­
działów lotniczych kilkanaście w &pania!y ch 
"wieńców. Nad konduktem szybowały w prze­
stworzach 3 samoloty, z których w. chwili 
•ełożenia tmmien do grobu, rzucono pęki kwie­
cia na świeża mogiłę.

POGRZEB Ś. P. M ARYI BARTOSZEWI- 
CZOWEJ odbędzie się dziś, o g. 5-tej, z ka­
plicy na cmentarzu rakowickim.

FAŁSZYW E BANKNO TY POLSKIE. Z Pol­
skiej Krajowej Kasy pożyczkowej zawia­
damiają: Pojawiły się w obiegu dwa typy fał­
szywych banknotów po marek 500 (zielone), 
dwa typy fałszywych banknotów po 1000 mk. 
k datą 23 sierpnia 1919 r. fioletowe i jeden typ ,:’-vł 
fałszywych banknotów po 5000 marek z datą 
7 lutego 1920 r. Falsyfikaty, z wyjątkiem fał­
szywych baknotów po 500 marek, drugiego ty­
pu, wykonane są naogół nieudatnie na papierze 
zwyczajnym.

MORDERCA NACZELNIKA STACYI W  
RADZJSZOWIE PRZED SĄDEM. Wczoraj 
jwzed trybunałem doraźnym krakowskiego są- 
chi wojskowego stanął morderca naczelnika 
fctaęyi w Radziszowie, ś. p. Rudolfa Wics.oło- 
twskiego, nazwiskiem Feliks Krzoszowski lat 21.

Trybunałowi przewodniczył pułk. Harasy­
mowicz, wotowah pułk. Grodzicki, kapitan Pu- 

por. Roszek, oskarżał prok.

rv po południowe wahały się od +20 do 4-24 
(Pińsk -4-20, Białystok +21, Kraków -j-22, Po­
znań +24).

Kraków: Temperatura +20.9, maxhntrm +23.6, 
minimum +10.4, opad —, stan nieba: pochmurno

P r o g n o z a  na s o b o t ę :  Pogorszenie saę sta­
nu pogody, skłonność do burz, cu
chodnie.

leszcz, wiatry za-

Z Polski I ze świat*.
S T A T Y S T Y K A  UNIWERSYTETU POZNAŃ­

SKIEGO wykazuje: profesorów honorowych 6, 
zwyczajnych 41, nadzwyczajnych 33. zastępców
17, wykładających 44, docentów 6. lektorów
18. Studentów było zapisanych w  r. 1921/22 
przeciętnie po 2300 na każdy trymestr, z tego 
(licząc za podstawę trymestr H I) na poszcze- 
góne wydziały przypada: wydział prawno- 
ekonomiczny 1456, wydział lekarski 285, wy­
dział filozoficzny 793, wydział rolniczo-leśny 
475, studentek 391, wolnych słuchaczy i słu­
chaczek 322.

W Y S T A W A  ŁOWIECKA' W E  LW OW IE. 
Dn. 23 b. m. odbyło się uroczyste otwarcie po 
raz pierwszy w wolnej Polsco urządzonej wy­
stany łowieckiej, połączonej ze zjazdem cyjan­
ków, małopolskiego Towarzystwa łowieckiego. 
W  ureczystem otwarcia wzięli udział: woje­
woda Grabowski, komendant okręgu kerpu- 
śnego gen. Jędrzejowski, gem. Stanisław Hal­
ler, prez. Neumana, reprezentanci władz, ora* 
liczne grono myśliwych.

POTWORNE MORDERSTWO. W  KłudsS- 
cuch pod Piotrkowem 19-lotni Wojciech Opala 
zamordował strzałami z  karabinu, swoich rodzi­
ców za to, że mu nie pouwolili tak wcześnie 
żenić się z niejaką Szewczykówną i zagrozili, 
że oddadzą majątek córce. Do siostry swej 
morderca także strzelił, ale z powodu ciemno­
ści chybił, poczom sam zaalarmował sąsiadów, 
że dom napadli bandyci i  zabili mu rodziców.

NAPAD  KOMUNISTÓW N A  FELDMAR­
SZAŁKA MACKENSENA. Ze Szczecina dono­
szą, ̂ że powiatowy Związek wojskowy (Krefe- 
kriegearcrband) w  UcJieimunde urządz 3 one- 
gdaj uroczystość, na której, między innymi, 

także obecny feldmarszałek 
Gdy feldmarszałek siadał do samochodu, wy­
szedłszy ze zboru po nabożeństwie, rzucili się 
nań komuniści, wznosząc okrzyki na cześć re- 
wcrlucyi. Obecnej policyi, która użyła broni sio-

T A R Y F A  NALEŻYTOŚCI STEMPLOWYCH 
I  BEZPOŚREDNICH. Izba notaryałna w Kra­
kowie komunikuje, że w dniach najbliższych 
(około 30 czerwca b. r.) wydany zostanie jej 
nakładem zbiór najważniejszych ustaw i rozpo­
rządzeń skarbowych w  przedmiocie obowiązu­
jących i od 26 czerwca b. r. w życie wejść 
mających należytości stemplowych i bezpośred­
nich, obejmujący również ułożoną alfabetycznie 
taryfę tych należjrtości. Podręcznik ten, opra­
cowany przez sekretarza tutejszej Izby, obli­
czony jest w  pierwszym rzędne dla potrzeb 
sądownictwa, notaryafcu, adwokatury, oraz in­
stytucji finansowych i spółek —  atoli i  dla 
szeTszęgo ogółu może on oddać dożą przysłu­
gę przez ułatwienie oryentacyi w  obowiązują­
cych przepisach (n. p. spadkowe, stemple od 
podań f t  <L). Ponieważ objętość nakładu sto­
sować się będzie do ilości zamówień, uprasza 
się osoby, które mają zamiar nabycia tego wy­
dawnictwa (ulica Poselska L 20) w  drodze pi­
semnej, zamówień na. powyższy podręcznik.

Z  teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dziś wieczorem obchodzi teatr jubileusz 50-letniej 
prac-y scenicznej Bolesława Puchalskiego, a od lat 
blisko 30-tu wiernego pracownika tej sceny. Ob­
chód ten wywołał żywy odzew wśród szerokich 
kół obywatelstwa krakowskiego, darzących popu­
larnego w mieście artystę szczerą sympatyą.

Nie&tarzejąca arę komedya Abrahamowicza 
i Rudkowskiego „Mąż z grzeczności14 ukaże się 
na scenie w kostyumach stylowych z epoki swe­
go powstania, a w reżyserśkiem opracowaniu M. 
Jednowskiego. Najwybitniejsze siły zespołu biorą 
udział w przedstawieniu.

OPERA I OPERETKA. Dziś. w sobotę, premier: 
wykwintnej opeperetki „Piękna Syrena44- O, 
Straussa, której pełna gracyi muzyka, bogaewo 
humoru, barwnie eleganckich kostymnów i pięk­
nych dekoracji zachwycać musL najwybredniej­
szych miłośników widowisk operetkowych. Ope­
retka ta będzie wystawiona w wykonaniu pt.: Or­
donówny, Żelskiej, nowo pozyskanego na kilka 
występów W. _ Pietrania, Winklera i Rewskiego. 
Nowe tańce i ewohicye układu bałetmistrza J, 
Cesarskiego, który również wykon*' wraz z C. Ja­
błońską przepiękny taniec: „Flirt na płaży44. Nie-.  . T  tai _

Mackensem ; zwykłą atrakcyą będaie także wielka scena b.v 
’ ‘ letówa, wykonana w pierwssym akcie „Syrena 

i Faun44 przez p. Ordonównę j fcaletmistrza E. Ko­
szutskiego własnego okładu. Reżyserya spoczywa 
w rękach dyr. Połeńskiego i przygotowanie mu­
zyczne pad kierownictw-cm kapcłmislna W. Szc.zę- 
pańskiflgo dają gwar-sweyę pierwsze rzędnego wy­
konania.cznej, zaledwie- z trudom udało się obronić 

feldmarszałka przed obiciem. Kilkanaście osób)
odnfteło przytem rany. ) fm. i

Jest to już drugi wypadek w  krótkim cza-; n 8S* ł ‘ .
sie —  pierwszy zdarreł się podczas n n ję c ia t  Sobołą 24. K  m.: Jtąjk z grzeczności44.
i r- , ____ w-,,, . ___ t Niodziela 25 U. m.: O godz. 11 rano „Święto
Jmuenour/ra w Król-w u źe policya^ mu., poj^pj;. ^  południu „Zygmunt August4*
bronie ..niemieckiego bohatera n:edawnoj woj- tłtydl&ą wieczorem „Mąt s grzeczności44 Raszkow- 
ny jir/.ed jogo współziomkami. Czasy pi+łko I ""kiego, 
się zmieniają! I PołIoPoriediri.i.łek 26 b. m.: ..Mąż z grzeczności41 Itusz-

gazeto irlandzką partjń ropubHtańsltiej. —  
(FErien miał dokumenty, świadczące, że nale­
żał do armii republikańskiej.

Dba przyjęła wniosek wyrażający oburzenie 
z powodu zbroćtoi, która zabrała krajowi jedne­
go z najwybitniejszych pracowników i żołnie­
rzy.

Londyn. P. A. T. (W. B. K .) Sprawcami za­
machu na marszałka Wilsona są dwaj młodzi 
Irlandczycy. Zostali oni ujęci no dłuższej 
utarczce z polścyą. Po uwięzieniu, jeden z nich 
usiłował popełnić samobójstwo.

Wilson już od dłuższego czasu był strzeżony 
przez żołnierzy policyjnych, albowiem obawia­
no się zamachu na jego osobę zo strony sin 
feśnistów. W  chwili zamachu przed domem 
Wilsona pełniło straż kilku żołnierzy poli­
cyjnych.

Wilson, z pochodzenia Irlandczyk, był znie­
nawidzony przez słnfeinistów, ponieważ wypra­
cował dla rządu irlandzkiego płan rozbrojenia 
irlandzkich partjrzantów. W  ostatnim czasie 
Wilson kilkakrotnie oświadczył puMie&nie, żc 
jest przeciwnikiem pojednawczej polityki Lloy­
da George*a. Rząd Belfastu zwrócił się do W il­
sona z prośbą, aby wypracował plan rozbroje­
nia partyzantów i zabezpieczenia granicy teay- 
torywn Uteteru. Wilson uczynił zadość- temu 
wezwaniu i wypracował propozycye radykal­
nego rozbrojenia partyzantów.

Mordercy Wilsona należą do taforystycznego 
odramu sinfoinistów.

Londyn. P. A. T. (W . B. K.) Morderca mar 
szalka Wilsona, 0 ’Bnen, Bezy lat 2-4. Ustalono, 
że 0 ‘Bricsn i 0 ‘Kennely byli bez zajęcia i nie 
mieli stałego miejsca zamieszkania.

Na zwłokach marszałka znalerziono rany od 
trzech kul z których jedna trafiła marszałka 
w nogę, jedna w ramię.

Wiedeń. P. A. T. „Nene Pr. P res  3“  donosi 
z Londynu, że wszystko przemawia za tem. iż 
uasnach na marszałka Wilsona był dziełem 
ekstremistów Iriandzldeh. Wilson był zwolenni­
kiem najostrzejszych środków wojskowych ce­
lem stłumienia zaburzeń. Na punkcie tych me­
tod był on przeciwnikiem L. Georga4a. W  maju 
miał Wilson powiedzieć do L. Goorge4a: JPodał 
pan rękę mordercont, skończyłem z pa«em4<. 

| Londyn. P. A. T . (Router). Premier Ulstoru 
‘ Graig oświadczył wczoraj wieczór w  parlamen­
cie półnoono-iriaiwłzbim, że marszałek Wilsor 

| zginął za sprawę UIsteru Zamordowanie mar­
szałka jest dla. Ułs-teru katastrofą. Mimo to 
Uteter nie traci odwagi i będzie dalej pracował 
na rzec* ideałów, dla których marszałek Wił- 
son poświęcił swa życie.

■ska w obrotach gotówkowych poszła w g'uy 
o 1 i pół punktu, a 1 punkt w  przekazach, sil­
nie trzymają się waluty zachodnie i skan+.y 
r.awskie, a i marka niemiecka wzmocniła się 
nieznacznie w przekazach. Tendencya ksztabf 
towała się jedynie wybitnie zniżkowo dla k +  
rony niem.-aus-tryackiej. Ruch przekazowy uĄ 
Beriin i Wiedeń był dość ożywniony.

Szacowania piątkowe wjmosiły: Dolary a mer, 
4450m-, dolary kanad. 4300 tn., funty szierli 
19.500 m., franld szwajc. 832 m., franki franci 
376—380 m., franki belg. 347 m.. liry 212— 21.1 
m., leje 24 m.. floreny holeod. 1675 m., koroeyj 
szwedzkie 1133 i ł , korony duńskie 959 m., ko4 
rerpy norw. 763 korony czeskie 86 m.. ko4 
rony węgior. 4.50 m.. korony nicm.-austr 24 f^ 
marki mcmieckie 13.50 m.

Frzeicazy: na Berlin 13.65 m., na Pragę 86.508 
na Wiedeń 26 fenigów.

WYKAZ CIEtDY W KR/.K0WE i
z dnia 23 czerwca IS22 r. t u i
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Zawiadouiienla i komunikaty
chała, kap. Puzor i
Wanićki, b rond kap. ślizowski. |

Krzeszou-sld przyznał się do popełnionej ( WYSTAWA PRAC rysonkowjmh, konstrukeyi-j, 
łbrodni twierdząc, że zabił Wiesiołowskiego w, fuych i warsataUwycIi uozmów państw, szkoły

i kowśkacgo 
• Wtorek 87 
f KawfiłdcgO.

K  rru „M.ąi t  grzeczności44 Rusz- j

celach rabunkowych. Oskarżony będąc jeszcze 
tw służbie przy I-szym puiku kolejowym, upla- 
nował ten rabunek i wtajemniczył w swój plan 
Stanisława Zabłockiego oraz jego żonę. Oskar- 

opisuje następnie przebieg morderstwa
I zaznaeza, że w  rabunku przeszkodziło mu 
ńjadaaie -psów.

Na rozprawie przosłuebano również Zabło­
ckiego, wspólnhia w  planowanym napadzie. 
Zabłockiego przyprowadzono do sądu wojsko­
wego pod silnym konwojem z więzień sądu 
okr. karnego, gdzie przebywa wraz z żoną pod 
zarzutem współudziału w mord cist wie.

Po _przeprowadzono] rozprawie trybunał udał 
®ę na naradę, poczem przewounie^cy zapo­
wiedział ogłoszenie wyroku na dziś, na godz.
I I  i pół przed południem. Jak wiadomo ho­
łdem, według procedury wojskowej wyrok są- 
du doraźnego musi być przed ogłoszemiem. za- 
twierdzony przez komendanta korpusu.

Z  SĄDU WOJSKOWEGO. Wczoraj toczyła 
k*ę tajna rozprawa przed trybunałem wojsko- 

pod przewodnictwem pułk. Bar taka prze­
r w  Józefowi Olechowi, plutonowemu 40 p. p., 
Skarżonemu o zdradę główną. Cdech w ezor- 

1920 r. podczas akcyi plebiscytiowej dłia- 
na szltodę państwa polskiego, szpiegując 
rzecz Ozech, oraz w barakach w Cieszynie 

buntował uchodźców! i  nastrajał ich do ruchu 
k  >xnunistycznego. Zdradź5 także organizacyę 

. J*. O. W., oraz przyczynił się do tego, że uwia­
damiając Czechów o konfiskacie przez wojska 

-pofckte ich słtładów z bronią, umożliwił im wy­
wiezienie owej broni do Czech. Z powodu nie 
*iawienią się kilku świadków^ rozprawę ooro- 
•sono.

0  AG ITACYĘ KOMUNISTYCZNĄ. Tocząca 
pd_dwóch dni przed ławą przysięgłych kra- 

j ^ s*ti!?go sądu okręgowego rozprawa przeciw; 
efowi Grabowskiemu, oskarżonemu m

v i wAKdyi/ u a, „ r  o rm y  w  OgfOIDOSCł
irmy ornamentalne44, ilustrowany pracarrd ucr- 
v. Prelegemei pp.: prot Krzyżartewski Wacław 
omolaes .Karol.

prsoni.jrsło-wej w Krukowie_ otwartą będzie w bu­
dynku przy Alei Mrekiewicra 7, w nredsiele 25, 
poniedział«i 26 i wtorek 27 b. m. między godz. 9 
a 1 przed poł. i 3 a 7 po południu.

PAŃSTW. SZKOŁA PRZEMYSŁU ARTYST. 
W KRAKOWIE. W  poniedziałek dnia 26 b. nu
0 gocŁs. 6 wieczoTOm odbędziesię w szkoło prze­
mysłu artystycznego w  Krakowie w budynku 
szkofy przemysłowej, Aleja Jficldowicza 7. U  p_ 
drzwi 23, odczyt na temat: „Formy w ogólności
1 formr ------------------   ‘
niów.
i Homolaes

CZTERY POPISY UCZNIÓW KONSERWATO- 
R' UM TOW. MUZ. odbędą się w sali Starego 
Teatru w piątek 23, w niedzielę 25 (poranek), 
w poipedziałek 26, oraa we wtorek 27 b. m. Ni-,- 
zwjide niskie ceny biletów (300 i 200 mk.) pozwo­
lą szerszej publiczności ocenić, pracę pedagogicz­
ną Konserwatoryum krakowskiego.

WIELKI FESTYN W DĘBNIKACH. W  nie­
dzielę 25 b. m. od godz._ 3 po południu rozpocz­
nie aię w parku Lasockich w Dębnikach wielki 
festyn z tornbolą i licznomi niespodziankami, przy 
dźwiękach doborowej orkiestry. Dochód całkowi­
cie przeznaczony na ehorych, starców i sieroty 
dzielnicy _ Dębniki i Zakrzówek. Organazacyą fe­
stynu zajmuje się dęhnicki Kmnitet parafialny 
1 . n ń  św. Wincentego a Paulo,
ż^ndziałom miejscowej młodzieży męskiej i  żoń-

WALNE ZGROMADZENIE Związku Zrzeszeń 
pracowników publ. wojew. krakowskiego odbędzie 
się w sali Rady powiatowej w  sobotę dnia 24 b m. 
o godz. 5 po południu. W  razie braku kompletu,

Hmpb!tP0& eale °  6°dZ’ 61 b°Z ^ ę d u  na
ZARZĄD ZWIĄZKU KRAJOWEGO STRÓŻÓW

wzywa wzystkich członków i członkinie, wpisane 
v  księgi Stowarzyszeń katoh, należących do Zwią­
zku, na nieszpory do kościoła św. Krzyża na

------------ [ ---------------- o agi-
■^czor • niao '̂Tr crn4 w  Jaworznlu, została 
t  powod°  Łrrjdz. 12 w  południe przerwana, a to 
świadkóU Die>iaiyieIl!a s 'ń jednego z głównjrch 
,w obecnTi v îi>2Pi'awa" M '/ie p o d j^  jeszcze 
hzła Bobote Prawdopodobnie w  przy-

Podczas „Lajkonika44 praco-

o szeregu kradzieży 
podczas obchodu

wili. którzy wcale obficie się obło-
kieszonkoww£yi j^^R iono ’  1 ' '

p^~kooa>u ych 
msiana Bruzdę (la tro l u^ °  erę aresztować Sta-twa I.razdę (lat ts* w y  “*v “i7-LJ- V V J --- 

okradł kilka osób,A& ^ D (  podczas „Lajkoni-
»e  przy aregztowanjm partfor1* ^wiadzą znalezio- 
W ręce' policyi Jan Fteja Również wpadł
*  chwili. gdv skradł plantowemu T  aresztowany 

URZĄD W ALKI Z LICHWA J?: PortM.
^  szynku II. llilisteina przy ul. VVakk^pro'v^diU 
,w czasie któiej skonfiskowane większą aośTZyę’ 
Piorosćw eeipskień (cicszy-iiskich), Irtóre Hilfst^T 
sprzedawał po 15 mk. za sztukę, podczas gdy <+ 
•"*. rządowa wynosi 8 mk.; nadto znaleziono 
j'sHak,sy<". pochodzące z tajnej fabryki tj-toniu 
",_blJ flaszek sztucznego koniaku z etykietami praw- 
w/.iwego koniaku, t. i. z trzema ganazdkami 1 na- 

„Cognac.,

V ®JAN a t m o s f e r y .
s z a ^ " ^  znf-jdowała się na zachód od*Anglii, poru-

Płyfka represya, która

-trv szybko na wschód, natomiast wyż barome- 
yczny, straciwszy intensywność, przesunął sio 
t t p 1?1”  Południowym.

praeważnie pogodnie, temperatu-.

t e * t r  O n n  t OiJ»r*<S». V"T'45'
Sobota 24 b. m.: „Piękna Syrena44 (premiera).

Sobota; 24 b. mu „Japonka44 (występ Marjań- 
^dego).

Niedział* 25 b) m.: Po pot „Gwiaada filmu44, 
wieczorem japonka44 z Karjańskim.

T E L E G R A M Y .
Przotiw Iiajkotowi Polski.

Warszawa. (Tolef. wł.) Wykonując swą ćl&- 
cy-zyę m 14 ctserwca, Rada ambasadorów wy­
stosowała do rządu niemiockiego notę, w  któ­
rej uprzedza, że boflrot gospodarczy, który 
Niotoey ptrowadzą przeciw Poisce, jeet aprza- 
czny ł  traktatem wersalskim.

1 5 -s t iis ię c z s a  w s j s k t n  s łu żb a  c z j h j  

we Francji.
Paryż. P, A . T. (Havas)- _W czagió dyskusy? 

nad ustawą w sprawie służby w orkowej wy­
głosił dłuższe przemówię:'!® b. min. wojny Le- 
yarre, wskazując, że N!®mcy  ̂bynajmniej nie 
są rozbrojone i że przygotowują się do wojny 
odwetowej. Wobec czego domagał gaę utrzy­
mania prowizorycznego 2-letniej służby woj-

godz. 6 po poŁ 25 h. m„ gdyż po nicezporacl 
l :ds rozdawane fanty z loteryi, która miała sie 
odbjń w czasie festynu, urządzonego w dniu 11 
b. m, w Parku KraŁownkim.

Wiadomości kościelne.
^ M U Z Y K A  KOŚCIELNA. W  niedzielę cłnia 
25 b. m. w kościele św. Piotra na surne o godz. 
10.30 grać będą: prof. Petars, Rausch (skrzyp- 
ce), Dr Solecki (wiola), Dr Rołanowsłd (wio­
lonczela), kwartety Haydna, Mozarta i  Czaj­
kowskiego. , - i

W  tymże samy kościele o godz. 12 skrzy­
paczka p. Balińska z Warszawy odegra utwo- 
ry Bacha i Hitncfla, a bas operowy, p. A. Ijan- 
ger, odśpiewa arye Moniuszld i  Wagnera. Przy 
oa-ganach prof. M. Swiarzyńdri.

C S a i» ł .K I  W AW KL3KIS.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2813-stą 

p. Bronisława Zakrzew-Elibor44 ku uczczeniu 6.
skiego; 2814-tą oficerowie i szeregowi 1 p. pwch. 
Legionów, 2815-tą dla uczczenia dnia imienin swe­
go dowódcy, podpułk. Jana Kruszewskiego — 
oficerowie 1 p_. p. Legionów; 2816-tą djTckcya 
gimn. państw, im. Wł. Jagiełły w Krasnym Sta­
wie; 2817-stą Dr Antoni Mikulski, Kraków. 13 czer- 
* CarV  ̂ r-: 2818-tą Zytą i Tadeusz Czaplińscy 
czvctel?W-a'’ miasto Będzin; 2820-tą nau-
tvńie- «»o imło(*zież seminaryum naucz, w Bodzen- 
riin -l- J : * ' *  P r A- Mikulskiemu z okazyi imie- 
Wiktor kurs Kraków; 2822-gą ini.
Sp. Sp. 3  ^  ^  Pol*Ł V t r .
i szkółka im. 5  2823-cią semin.
guekiemu; 2 8 2 4 - t ą dyr- ,Ad<dfołvl Bo*

Rńtne wiadomości.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse”  donosi 

z Budapesztu: Dziś około godz. 1 w nocy wy­
konano zamach na gmach Stowarzyszenia „Bu­
dzących się Węgier44. Zamachn dokonano przy 
pomocy bomby dynamitowej, podłożono] pod 
bramę domu. Wybuch zdemolował braznę, a od 
napomi powietrza wyleciały szyby w sąsiednich 
domach. Detonację było słychać w  całym 
czwartym okręgu 

Wiedeń, P. A. T. „Nene Fr. Presse4’ donosi 
* Berlina, że bawiący tam Cziczerin zachoro­
wał;.
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WiiJeffiOści gospedsreze.
WIADOMOŚCI Z G IEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Zebranie piątkowe giełdy pod względem uspo­
sobienia dła walut i dewiz zagranicznych, było 
niejednolite. Dolary zyskały w  dzisiejszych 
szacowaniach około 50 punktów, korona eze-

W s l i t t r  S d e w b y t
| Bołurf S t 7Ą.
1 , kauw47>jkl* , t
| Frank! fr&nonskie .  ^ . .

bel^nski® • '
F iw a ic*r*k io  r -ą .  

f Funty w torlin^i . J : ,
{-Marki nieatioekiG .  ' . ą ,
j ITorony aus'ayac!(ie . . ;

esecho+ łow atk te  . 
w ę »i«rH k i« . -m - 
Bzweilzk it . -. • 
thntski* 3 •
norwoskł* . ► , • •

l L e i ntmnćskie „ , a *.
f L iry v?Mkic . ,  ;/
I M arki fiiifikio . . i| 7
I Fl aren y  hotodNsrrfnw- ' * " •
I ftnWe ewrski® po SC9 rtt .  ‘  «  V »

m ci a makie y  100 .  ,  «  .
• * * 1<JW n * • ' *>

A l u y i  I m u k o w t i

Polaki Bank Przem ysłow y I~V&HL .
B u k  H łj»o !ecaay . .

w M ałopolski . . « J
Ziem ski Bank K redytow y 
Powszechny Bank K red y tow y  B. A.
Akc. Bank Z w ią zk o w y  I—V II  
Baiik K on torcya irły  i —TV 
Bank Z iem ski d la  K resów , ŁaAevt 
Bank H and low y w  W arszawce .
Bank K red y tow y  w  W arszaw ie  
tank  Zw iąaka Spótric ZArobkowyoL 
W ie d e is k  Bank Zw ią jk o rjy  .

[ .Merkur^ T. A. Bank i Kanim* r y m . j

| / tk e y e  T a w .  h a n d l  I  p n r e a i . :  1

j Polskie T ow . handlowa 1 i rV  em.
ECbor Sp- a lu-prz. Ł. J. Boricorrski 
Hffndłowa SpóHcn akę, Jmpoic"
.Phanna- (Mas;. B. Jawornick i) I-II. 
wPo!sin Glob*4 Tow . transport-bai^JL^
C, Harbwig, Dom eksp.-ltan. Pozc^A

P o T s lrn ..................................
W a r « .  Tow , akc. H nnd la i Ź e g ls j i ,
Z ieleniewaki .  . *.
W aisa, Sp. akc. Bad. Par. !„ - !U . om. 
li. Cegielski, ftilrr. m a zyn  P o zn a *
Połępu  T o w  p o i, fnbr. ln U y  ź e i  
^Letniess* fabryki inasaya roi:_
Tntekinia la V .  mass. i nor z. roki. Aom 
ZaTtdy am snicyjne ^Pocisk*1 
tfabł żolazaa, Kraków  
W . KaGhar.-śki fahr. w yr . m etal.
He^affeld-Yic-.orhły, oaIL  żiei. i em alj.

fa bryle? sainOijhodóM/
Pabr, Porlland-Cearcnttf, Szosakowa 
JSórks* fabryka cementu 
Gai. akc. Zakłady (lórn ieze Siersza »
,T a p * g e ' Tow . dla łirzeds. ffórniet.
Baa aicc. prŁem.naf. i gazów  zj* eua .
Karpackie Tow arzyp(w o naftowe 
Aiscy^ae Tow. naftow e ^Galieya*
A* T. dla n r? m . oL  sk&L (<t D Fonio)
Poloka K afla
Łiektaownia w  Sierszy II I. *m .
,O ik łv,‘ *T. A.
,^6701“ Powfi2ecbne saklady bodowi.
Fabryka  przetw. W ip p z  w Trzebiei 

r^ r a k u a *  Zjodn.fabr.piiielwor.Niryek.
|Fbbeykft pośm iany w  ÓraJelowie, 

abr. t Eaf. cukru w d io d o  r^w fr ,
ku akc. aeUŁr O kręt- r ' Stw&ny 

KURWA.
Zurych, P. A . T. Berlin 160, Hoiandya 213’Ą, 

Nowy Jork 527’Ą, Loendyn 2335, Paryż 4510,’ 
Medjsolan 2525, Bruksela 5385, Kopertbagą 
1121/*, Sztokholm 1351/*, Chrystyania 875Ą, 
Madryt 82, BinmcĘ Aires 188, Praga 10.07, Bu­
dapeszt 0.53, Zagrzeb 175.50, Bukareszt 350, 
Warszawa 0.118/,, Wiedeń 0.031/., austr. korcę, 
na stempl. 0.03c/«.

Warsiav/a. P. A. T. Milionówka trans. 1475—■ 
1000. Waluty: Dolary Stanów Zj. trans. 44.10—s 
4430— 4390, sprzed. 4410, kupno 4370; marla 
nieac, 13.70.
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skowoj, do czasu uzyskania 6tu tysięcy nowę- 
go rolrruUu

Sprawozdawca Fabry zaznaczył, żo Francjra 
poiwinna interesoweć się sytuacją na granicy 
rosyjsko-polskiej, albowiem w.odług niezaprze- 
Czorue pewnych dowodów, 500-tysięcaaaa armia, 
może niezupełnie dobrze uzbrojona, jednakże 
znakomicie zorganizowana, rozłożona jest oć 
Petersburga do Kijowa. Sprawozdawca stwier­
dza, że komisya wojskowa doskonale rozumie 
odpowiedzialność, jaka na niej ciąży, Komisya 
jest pewna, że mając tak ważny atut, jakim 
jest okupacya lewego brzegu Renu, można za­
dowolić fcię 18-m5esięczną służbą wojskową, 
która zajpewnia stan czynny armii, niezbędny 
do ochrony kraju.

Izba odrzuciła 551 głosami przeciwko 9 po­
prawkę Lefecro, poczem 340 głosami przeci­
wko 253 ustaliła czas trwania służby wojsko­
wej w  okresie 30-Ieeia —  na 18 miesięcy służby 
czynnej 2 lata w: czynnem pogotowiu, 6 i pół 
w rezerwie i  10 lat w obronie krajowej!

Zamordimanle marsz. Wiisana.
Londyn. P. A. T . (Reuter). W  Izbie wyższej 

zawiadomił lord Birkenhead, że wedle spra­
wozdania policyi, mordercami marszotka W il­
sona są dwaj Irlandczycy: Waanes OBrien 
i 0 ‘KenneIy. Policya zauważyła ich w. pobliżu 
mieszkania marszałka i ścigała. W  czasie ucie­
czki mordercy zastrzełDa agenta policyjnego, 
a drugiego ranili, zostali jednak ujęci. Znale­
ziono przy nich rewolwery, naboje i wystrzo- 
lane łuski. U. Kgunpł^ego znaleziono agc^ąłig

Podziękowanie.
Powróciwszy do kraju po ośmioletniej tu­

łaczce, uważam za święty obowiązek złożenia 
publicznego podziękowania Jego Ekscelencji 
Księdzu Biskupowi Kieleckiemu Augustynowi 
Łosińskiemu. Gdyby nie Jego usilne starania, 
nas, trzydziesta trzech legionistów, zaoranych 
przez Moskali, po rozbiciu naszego oddziału 
w  r. 191+ byłoby wisiało na szubienicach. 
Wyrok nam odczytano i zapędzono dc więzie­
nia, gdzie otoczeni kozakami, przeżywaliśmy 
całe wieki niewypowiedzianych wrażeń, ocze­
kując chwili wykonania wyroku. Ku naszemu 
niezmiernemu zdziwieniu, po upływie oznaczo­
nego czasu, t. j. 24 godzin, oznajmiono nam, 
że karę śmierci zamieniono na więzienie i nie­
długo potem wywieziono nas do więzienia w 
Petersburgu. Łaskę tę wyjednał nam, jak nam 
to powiedział strażnik więzienia, J. E. K 3. Bi­
skup. Za ocalenie życia i wybawienie od tak 
■haniebnej śmierci, za siebie i  6woich kolegów 
składam J. E- Ks. Biskupowi najserdeczniej­
sze i najszczersze podziękowanie.

Były legionista
Maryan, Jabłoński, 

E i e ł c e ,  20 czerwca 1922 r.

WPISY
Załcioo* w roku 1912 przez Władz* azkotas zatwierdzam

J

9C6

t a i i l M M i v e „ i ! ! [ i
J & N A  P I L C H A

w  K ra S iew iS t  uS. F l o r i a ń s k a  3 9 , BI pt,
Przyjmają wpisy na kurwa roczn814 miesięczna codzien­
nie do dnia 5 lipca br. Po wakacyach przyjmie się 
kandydatów(tki) w miarę wolnych miejsc. Zamiej­
scowych wyucza listownie. Kurs pisania na maszy­
nach rozpocząć można każdego czasu. Absolwenci 

otrzymują świadectwa.

W  wydawnictw ie „B iblioteki Chrześcijańsko- 
Społeczne. (K raków , Andrzeja Potock iego 

L 11) wyszła z  druku broszura p. t-t

„Boszelwizffi a% Mesjasz Isfdowtb*”.
ń Cena 80 MŁp.

Tam że wyszły poprzednio broszory. 
„R ok . Chrześcijańskiej Deniokraeyi w  ryew  

«poleczao-poHtyczneiB<‘

wIóea chrzęścijaćsko-spoIecTKia w  historycz­
nym rozwoju44.

Cena 80 Mkp,! 
Do nabycia w Administracji „Głosu Narodu44*

Sir Walter Raleigh
odkrywoa Wirgiaji, pcryjąwrszy zwyczaj! 
paleańa od dzikich krajowców tej wyspy, 
był pierwszym Europejczykieai, któryj 
krztusząc się i kaszląc, paI2 tytoń pu- 
bbozoie w  rurkach, ekręconycn ■„ zuchycł,^ 
liśc. mwrwowycr. Niewątpliwie był to pro 
totyp nahzych papierosów, a owe przvfcnc 
ćaniące rurki tytoniowe z liści, mamy dzij 
w uszlachetnionej postaci papierosowycŁ 
tutek czyli ,/Jibsłonek44 (ą nową nazwę pol­
aka uznał sąd konkursowy za napepeią^ 
wyrabianych z  delikatnej higieniczne; bi­
bułki, któro nawet przy nałogowym sD- [ 
n m  paloniu nio powodują {Podrażnienia 
błon śluzowych podniebienia nosa i gardła!* 
Tą  zaletą odznaczają się ■ znane obsłookil 
„MORWITAN44, „FRAMOS44, „TEM ID A* 
i „ELGAM ELL44, wytwory Zjednoczonych: 
fabryk Belddński-Herliczka-Woioszyńtkl 

w Krako-wie. —  Nabyć można je wszędzie.

( •■•-t - '4. .ta-AA"
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ANTONI WAŚKOWSKI.

Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

Mijały dnie i tygc-Jnie. Wykowski był 
córa'/, zdrowszy i raźniejszy, pan Michał na­
bierał coraz więcej otuchy i wiary w spjia.- 
yre swą., i sił i energji do pracy.

Pani Gabrynia, jako archanioł, rozpięła, 
nad Jank^ niewidzialne skrzydła i- czuwała 
i przenikała ją... Tylko Janka samą nad so­
bą załamy wała ręce i widziała się bezsilną 
i bezradną. Im jaśniejsze słonce wscho­
dziło nad życiem tamtych, im błękitniej 
stroiła się im pojona, tern czarniejsza 
i groźniejsza odma zalegała duszę dziew- 
czy ny.

Aż uderzył grom.
Był właśnie świeży, wonny ranek. Janka 

leżała jeszcze w łóżku —  ręce miała zarzu­
cono pod. głowę, oczy półsenne i zmęczone, 
a  piersi jej falowały krótkim i urywanym 
oddechem, jakby po jakiejś ciężkiej walce. 
Bo też każda noc była dla nici męką —  
wizje a przywodzenia ścigały ją i odbierały 
sen. Przewalała się z boku na bok, kuliła 
sit; cała i szeptała papierze, to znów cho­
dziła do późna po pokoju, aż umęczona kła­
dka się znowu, ale napr07.no —  serce tłukło

jak młotem, i na nerwach grał ustawny nie­
pokój.- Tak noce za nocami mijały bezsen­
nie i męcząco... Zasypiała dopiero, gdy słoń­
ce j:S pozierało do pokoju.

Właśnie w  talii świeży, wonny poranek, 
gdy przez otwarte okno wiosna biła ku niej 
zapachem ziemi..i traw i różowemu strugami 
słońca i oceanem świergotów ptaszęcycb... 
w taki świeży, w.onny poranek podano jej 
Mit.

Rozdarła ko-nertę i drgnęła:
—  Od niego!...

" * ’ ,Xaiskawa Panil
Lku-wam się z oczu Pani na zawsze i iy 

czę szczęścia z kimś, kto jest błiżas ym Jej 
serca...
y Łowiecki".

—  Jezus Marja... Jezus Mafrja!... —  pow­
tarzała dziewczyna obłędnie, . mnąc list 
w dłoniach.

—  Jezus... Marja!...
Miała wrażenie, jakby czarna otchłań roz­

warła się przed nią —  uczyni krok naprzód, 
to runie! Nie pozostaje nic innego, jeno za- 
wrócić z drogi... Czuła teraz, żo wszostka 
krcw odpływa jej z serca i bije żairem do 
głowy, w  ustach nua gorycz i kwas, a końce 
palców u rąk i nóg cierpną jej i stają się 
jako drewno, zimne i bez czucia.

—  Skończyło się, co nie było się jeszcze 
poczęło...

"W 1 T 1»SBT "•  ---- — -
• "  .p -a . , . .  . ■

Otwiera się teraz przed nią drogą powro­
tna, jeno pclua upokorzenia'. O m»łości rej 
do Imwicc-kiego nie wiedział nikt. Może pa­
ni Gabrynia przeczuwała co i w czasie osta­
tnich tygodni odczytywała, z oczu jej —  ale 
to były tyli.o domysły, które nie nrzwmli­
szają Jałpid do żadnych wyjaśnień atol tłó- 
mac-zeń. Jeśli pani Gabrynia sarna załrvta, 
wtedy opowie wszy&tko', bo dziś' j-ui. taje­
mnica ta na nic się nie zda... . ! * . ! •

Zol rała się corycWo i zeszłą to a śniadaniu.
W  jadalni byli jużi wszyscy, I —-co  bar­

dzo zadziwiło i uciesz.,Jo Jankę —* byi. też 
Wylcowsld. - : -i-

—  Jakże sio cieszę, : o pań juz tu o, .włas­
nych siłach1 —  powitała Stefana,

—  Chory, nad którym czuwa Luki alniol- 
stróż, jak pani nigdy nie umrze... 1—  .od­
rzekł uprzejmie i (ucałował jąj rękę,

Janlaa starała się być wesoła i ożywioną, 
ohoc spojrzenia jej były zimne, s powiel J 
zapadały nieł iedy do połowy źrenic i zadu­
mą przyobleko.hr g-ę pain| Gabrynia,
czujna i przenikliwa, zauważyła tę nagłą 
przemianę i zi pytała Janiki a uśmiechem, 
podając herbatę!

—  Miałaś podobne listy?... ■
—  Miałam od Łowieckiego *— odrzekła 

oboietnie.
Wszyscy drgnęli —l Wykowski wlepił 

oczy w dziewczynę, jakby chciał wyczytać

sf pich’ całą treść listu, a pan Michał zacie­
kawiony, jął rozpytywać:

—  Gdzież on teraz się obraca?, łskąd pj?- 
Sfce?...- ; ,

—  Alboż ja wiein? —  odparła Janką ;—  
nie padał adresu, ani daity... i

*—  Ą  cóż pisze? —  zagadała pani Gabry- 
nia. : ' k ■

—  E! nie warto mówić o tem... Cóż taki 
grajek (to słowo wyrzekła z naciskiem), mo­
że pisać? Trochę komplimenrów', pozdro- 
wdeń dla pana Stefana i nic więcej..! Nio 
będę naiwet siliła się, aby mu odpisywać...

iWykowskiemu spadł kamień z serca, 
a paaii Gabrynia pomyślała: #— . Teras nad- 
choda 'godzina...

I  przez cały czas śniadania nie spuszczała 
już oka z Janki — 'słodziła każdy jej ruch. 
każdo słowo, każde spojrzenie, najkrótszą 
bodaj sekundę zamyślenia lub uśmiechu, 
a dtopreroż. zaśmiało się w mej radością ser­
ce, gdy Janka, dopijając herbatę, zwróciła 
się dc Stefana:

—  Jeśli siły panu pozwolą, to przejdzie 
my się po parku... podam panu ręko...

Stefan był wzru -zony T  na podzi ?kę uca- 
łował jej dłoń, chciał coś «igadać, ało pani 
Galłrymia przerwała:

—  Przedtem jednak mam dla Janki parę 
idów...

Wfrtnła: od stołu i wyjszlai, Janka pobie­
gła za nią.

Weszły do pokoju, gdzie jeszcze przed 
kiiku dniami leżał był chory Wykowtsld Te­
raz tu już pełne słońca i wiosny i błękitów, 
Pani Gabrynia ujęła dziewczynę za ręce 
i rzekła miękko i łagodnie:

Jeśli świętą ci jest pamięć dziadka 
Gordona, uczyń, co było jogo ostatnią 
wolą... . . .

—  Uczynię, choćbym...
Alo pani G.abrynia nie pozwoliła jej do­

kończyć, wskazała na on krucyfiks. który, 
była sama zawiesiła nad łózkieiń Stefana, 
gdy chorował i mówiła dalo.f uroczyście:

—  Dziadek twój w godzinę śmierci swej 
odebrał odemnie przysięgę na ten krzyż, żo 
piastować będę serce twoje i Stefana, aż 
szczęście was połączy.., _

Umilkła.
J anka patrzyła w nią szeroko rozwarteml

oczyma
Po długiej chwili pani Gabrynia zapytała;
—  Kochasz gó?...
—  Nie... —  szepnęła Janka -r- i nie wiem, 

czy w przyszłość pokocnam... Jeśh jednak 
Stefan podnosi jeszcze raz o moją rękę, zo­
stanę jego żoną...

Opuściła głowę, a pani Gabrynia ucało­
wała jej czoło:

—  Teraz idźcie do parku...

(C iąg dalszy nastąpi).

Przewodnik przemysŁ-handlowy. 

W e  i  c o  n a b y ć !
Wazony kryształowe,

ia-dyniery, serwisy do 
wina, wódki i piwa ze 
rżnę lego szkła poleca

W!. Tomaszewski
skład porcelany, szkła 
i lamo, Kraków, Rynek Gł. 
L  16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855

Twigzek handiowo- 
przemysławy

k a to l. K r a w c ó w  
niica K w y a iw k a  7.
przyjmuje /a mówieni a 

i  ba ubrania rięskie v,e- 
tług w ary , sprzedaż 
także gotowej' konfeWftyi 

i materiałów. 866

Fetosrafie
ariystyeaiie wykończone, 
wyi oim.ie po umiarkowa­
nych cenach /.nkh.d foto- 
craliczny „M a r .i a*, Kra­
ków, Szewska 20. 8;>2

Pracownia kapeluszy
Jclji Rauszuwc], 

K raków , Bracka 4 ,1 p.
Przyjmuje wszelkie ro­
boty lnodninrskie, i» to ­
też larbowanie i lasono- 

\vonie kapeluszy.
- Ceny n-skie. - sia

Kńg7tGR]( Mład krawiecki
łłoitssz i Wołtowicz
w Krakowie, ul. Podwaio 

1.6.. Teł. Nr. 8345. 
Działy: Damski. męski J 

wojskowy. 657

K on fekcya  dam ska
Ma skiaJzii: - 'iiJ iJp ia- 
szcze, kostyu'.’. y, swetry, 
szale, blnzy, pończochy, 
siroje kąpicluwe, iciormy, 
skarpetki Uia dzieci, su­
knie domowo, szlafroczki, 
y a j l a n l e j  b ó  p r y  u  a łn i e .  
Lokal otwarty caiy diiiń. 
Przy Magazynie znana 

pierwszorzędna pracownia 
okryć damskich. &C

Dual dta krojenia fo im  
lin okrycin, BtibiUo etc.

Kraków, Fiorjańsks 24. II. p.
tlCIll

J óze f G a łązka. 

BIURO t/EfiM IGZE
biżyitieia Artura Broi.towtcza

Rządowo upow. geom etry

m Krakowie, Grodzta 26
'rei. 3014

przyjmuje zgłoszenia^ na 
par/ciacyę, ko-nasację, ni- 
welacye, ndgraiuCŁtnio i 
wykonuje plany, projekty 
« ważnością dla sądów, 
wszystkich władz Edmiri- 
stracyjnycń i Ijrządów 

Ziemskich. --fc 
Z e io s z e n la  pib^m r.o i w>J i-  
k a len ia  u l  prou -in cyę u d z ie la  

szyb'.-o i b e zp łft tn le .

Ważne dla pańl
Zakłnd krawiectwa dam­
skiego J. Kalafarskiego. 
Kranów, ni. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko­
nywa kostiumy, płasz­
cze, spódnice, kostyumy 
aportowe i t. d. Paniom 
p r z e j e z d n y m uwzglę­

dnienia. 865

© I  o m a m y
( ł ó ż k a  iik la d a u e

2  n a a t e r u c a u i l
■w wielkim wyborze łanio 
do sprzedana, ; oraz 
przyjmuje wszystkie ro­
boty tapiccrskie PIE • 
CHOWIGZ, Mikołaiska 7 

(róg św, Krzyża). 917

Wózki dziecięce
odnawiaprecjzy n;e oraz 
■wykonuje nówre J . P fc -  
c b o w lc z  w Krakowie,
ul. Mikołajska 1.'7 (róji 

śwę Krzvża). 85S

b i u r o "
P O S ftE D K B C  T w a  

Bronisław Krasicki
Kraków, nlica GJô bia 16, 880

„GLCRJ A“
fabryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
ogr. odp.. Sławkowska 

I. 11. 860

Stanisław Hachal,
Kraków, ul. św. Tomasza 9. 

Magazyn obuwia
damskiego, męt, :iegp, 
i dziecinnego. Wyrób wła­
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war­
szawskie ma stale na skra- 

wielkim wyborze.ozie
s°s

„W liUANIZATOB"
Zakł ad wulkanizowania 

gum automobilowych 
Kraków, Zwierzyniecka 23,
\vy naj em samochodów.

Sil)

LaMń ktffitliaM
=  I p e r f u in e r j a  =
L-tbora! orj urn kosmclyc/no 
Franciszki BudziaSZck
UL. GRODZKA L. 8, I p.
dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne. 

877

ZAKŁAD 
taplcersko -dekoracyjny
u uiajjn mebli i wyrój kcfder 

A. Ry b i ń s k i  w Kraio- 
kowie, ul. Sławkowska iżfc 
Telefon Nr. 846S. 872

PracGwnia tapicerska
w Krakowie, św Jana 
13. E. Wesołowski w y­
konuje wszelkie roboi.y 
tapicerskie, posiada na 
składzie sypialnie, olJ- 
ncany, materace w V  

sienne. 867r

Z a k ła d  ta p ice rsk a - 

dek oracy jn y
^Fińnćiszka Żaka, %  a- 
ków, plac Mafeiki i. 10. 
przyjmuje wszelkie ro- 
•baty w'ten zakres wcho­
dzące po cenach niskich.

'Wsżas -j!a pszcisiarzg!
MiodarUi podkurzacze, 
siatki na twar*. kraty od- 
grodowe, kiatecaki na 
matki 1 zasuwy — poleca 
Zakład konc. dia insta’acji 
wodociągów oraz Praco­
wnia blacharska 1 przy- 

b--ów pszczelniczycji
W . G a w o r

Kraków, ulica św. Toma­
sza L. 2. 874

Praktyczno - teoretyczny

„Podręcznik księgowości"
zeszyt I. dlc uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każde' księ­
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES11 
Jana Pilcha, u RAKÓW, 
ul. Floryaóska 39, za 

nadesłaniem 600 nip.
878

PRACOWNIA KRAWitCKA
ste.arta Mielnika

w lT>.ikev.:e, przy ul. Diu- 
giej L. 24, przjrmije wszel­
ki i 1 zamówieuiii ua sezou 
po barci/.o przystępuj eh 

ronarii. 870

D A M S K A

SUKNIA
letnia tylko mk.

Wysyłamy wprost z fabryki piękną dam ską  letnią 
całą suknie trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą 
się na każdą figurę, tr kolorach: czarny, granatowy, 
berdo, fres, czerwony, lilia, różowy, niebieski, zielony, 
piaskowy, szary, broniowy, elektryk, biały 1 t. d. — 
najmodniejszy fason, pięknie przybrana ■— tylko za 

tt.00 mft.
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 

przesyłka la nasz rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą /a pobraniem (płaci się przy 

odbiorze). 839
Prosimy adresować:

J. Łubkę - Ł ó d i 4 0
Związek katol. Krawców

ul. Florjaftska 7. w Krakowie 
otrzymał świeżo na skład w pięknych a trwdłjeh

k o lo ra c h

gatunkowe suk ienko
szsrok. 140 ctig.

n a  c e l e  k o # d e ln e  m
I na nakrycia w sze ija k io ; i tak: 

ivw_v bordo, jam i z!*Iony, migudłowy, ,
popielaty, niebi sk, (ele^tr^uel, piękny brąz 

i ciemno oliwkowy.
Sgery2hie fekże ii ftiil haftisnkicK (Próbki 2.1 natfesL 20 Kkp.)

C z a r a c  n m f e r y a ł y  i v  w le lU i r a  w j k o r z e .

Ważne dla P, T. Właścicieli dóbr!
W końcu czerwca wyjdzie z druku nowy

R e j e s t r  G o s p o d a r c z y
układu Harryka Pawlikowskiego, 97*

zastosowany do potrzeb każdego gospodarstwa.
Zamówienia przyjmuje Wydawnictwo Zakładu Naro- 

dowegu im. Ossoiińakich we Lwowie.
Tamie , wszelkie druki gospodarcza.

|  . NOWO OTWORZONE |

Ł Biuro nauczycielskie „Krystyna" i
Kraków, ul. Lenartowiczu L. 8 I

L  poleca rutynowana siły nauczycielski, korepe- jg! 
Kj tyterów oraz guwernantki ■ i bony (Polki 1 cn- m 

dzoziemk:) w Krakowie 1 na wyjazd, 6sc r|

P a p ie r?  H£s3owe
pocztówki artystyczne, albumy, rsmlii, port- 
feiie, karty do “  ry, poleca skhć papieru i galanteryi

K r a k u s ,
ul. Sławkowska 24Michał Słomiany

S kradziono kartę zwoi 
ntenjs mieszkańca v.si 

Ibramowice, gminy jangrot 
Franciszka i-Y.wlik. 977

Powóz półkryty na gu­
mach bardzo eleganc­

ki, nadający się do lep­
szych domów, drugi na 
żelaznych kołach lekki <?■-> 
sprzedania. Kraków, ul. 
Bernardyńska L. 3. 875

ODOOOOODGOOOOOD3 
jTortepian Bluthnera oza- 
8 zyjzie do sprzedania w 
ski-Jzie fortepianów ile- 
leny Smolarskiej Wolska7. 

948

■jfgubiono kartę powołania 
fcnJeszkLica. miasta Mie­

chowa, Hersza Iczlcop.
95i

c r a o m n o o b o  □□□□

HAJTAKSZE 0GN!0TR^AI£

OiJSfiiK! i DACHY
są z piasku i cementn: cieple, Suche, zdro­
j e ,  ładne. Każdy może sobie lub dla dru- 
gicu, (z dużym zyskiem) wyrabiać maler- 
■ ał (pustaki i dachówką) na naszvcli tanich 
formach i maszynach. .3 medali, setki 
świadectw i podziękowpń, Trkież formy 
do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sącz­
ków, płyt, slupów, schodów, żlebów, ko­
ryt i t. p., a lakźe cement, wapno i papę 

dachową polecają

1. z n ro K R SE C ft  a s-ka
W a rs z a w a , u !. Czackiego O

(dawnfej tYtouiiuiierbiła). C17

PŁA3IMY I K I I I e I
od złożonych oszczędności do naszej 
kasy na um ów iony termin. Na żądanie 
w ysy łam y warunki iztatu t Spółdzielni. 

Wytoórczo-spożywcza Spółdzielnia
Ligi Konsumentów T-wa 880

  ROZWÓJ w W A RSZ AW IE
O ddzia ł w Krakow ie, daretearska 7 Taj. JM

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 

obywatela.

Listy i zapytania pod 
adresem :

„ S a n a  tor** 4 5
B ydgoszcz,

100.000 Mk. i więcej 
miesięcznie

słałago, aezciwego zarobku może mieć każdy nauezyete 
wiejski, pisa" gminny, organista, wegóie każdy praee- 
wlty Gzłowiąfc ny wsi przy pozasłużiiowej pracy mażr

941
■staaa

u 3

piać Szczepański O.
przyjmuje zg^oszinia nt zhoim ozime

sie w u :

z  M ier .iec

Oryginalne żyto Wierzbieńskie
z Wierzbna

Oryginalne pszenice typu Sparehead
ze &valbi (Szwecja) <

oraz

K R A J O W E  Z B O k A  O Z I M E ,
h o d o w l i  o r y g i n a l n e j  I  Ic h  o c J id tw y .

N i *  s e z o n  l e t n i  i  w a k a c y j n y
za^e^E im jr t * h e * i ś l e ,C2€rti&

&cf k iadzieży z wlamanSeRi i ed rahwm^y
1) Ruchomuści domowo (na strychu i w piwnicy przyjmujemy tylko 

w pewnym procencia).
2) Urzędzsnio fabryk, biur I kościołow.
3) Towary w sklepach i trafikach.
4) Kaś) żelazne, gotówkę, kosztowności, papiery wartnściowe, wa­

lo r/ tak osób pryy/athycii, jak banków, kas oszczędnościowych, 
kantorów wymiany, zakładów zastawniczych, spółuk, stowarzy­
szeń i zwięików.

5> Uszkodzenie przedmiotów f szyt z okazji włamania. __ 755
6) UiMzpieczenie na pierwsze ryzyko tzn. na pewną niższą sumę 

cd ogólnej wartości przedmioty.
7) Ubezpieczenie sezonowe no. w letniskach i zdrojowiskach.
8) Od rabunku kasjerów, posłańców i fnkasstrcw.

Towarzystwo Ubezpieczeń „ P 0 L 0 N ł ! t “ Oddział w  Krakowie
św . M»z.i ła  5 . 11. p. — oraz ajencje po miastach,

prócz tego przyjmujemy ubezpieczenia od ognia, iranspo.tów na lądzie 
i wodzie i szyb i szklą od rozbicia — Zdolni zastępcy poszuKiwani.

CENTRALNE BIORO SPEDYCYJNE

W. BUJAŃSKI, KRAKÓW
Andrzeja Potockiego 9 (dom własny) iel. 3218 i 19

os.Bfetznia spefl?[jf Siajows l zapim.
Przewóz rnshli Ŷ łasnyml wozami msblćwymi 469 
i Wagonami kola) owymi. — Własne składy Kurew we.

D a c h ó w k i
cementowo - asbestowe 

, E T E R N I 1 “ 
patent Ludwika Hetsrheka 
sp.zedaje po cenach ściśle 

fabrycznych 278
„ p  E w m m p *

Cuin Kom sowo-Hantilowy 
Kraków, ul. Długa L. 43.

Pian Dfljazoii ueciągów i  Krakowa,
Ważny od 1 czerwca 1922.

Odjazd do Lwowa, Stanisławowa (Bu., aresztu'’ 
Lublina, Kow. Sąćza, Krynićy, Zakopanego, 

Niepołomic, WfeUezki, Kocmyrzowa

z głównego dworca:

pot“ ! Odchodzi de FkOB
Psp. Lwowa I
„  Krynicy 1 N. Zagórza przez 

Tarnów 
Zakopanego 1 Rabki 
Niepołomic 
Lwowa

Nr.
poc.
203
603*

6 10 3 8 
511 
409 
21 

6 1 0 1 *  

221*  

811 
23 

6f 1 
127 S

Czas
edj.

1'4‘j
3-20

5.40 
6 01 
7'O0 
7'55 
7'25 
810 
8-40 

10 25 
11-00 
1-3-25

Gsśi.
Psa.
Osb.
Psp.
Osb.

Zakopsnegn 
Bochni 
Wieliczki 
Lwowa
Krynicy prze- Tarnów 
Zakopanego 1 N. Sącza przez 

Suchą i
Sl8 f4‘C0 „  Wieliczki 1 Oświęcimia ptzea

Skawinę 1
6213 14'20 „ Kocuiyfiowa 111
226 14‘35 B Stanisławo*"* i Lwowa przez

Stróże 1 Sambor 1
513 14 45 * Niepołomic JJ]
7£3 18;20 „ Lublina przez Boiwadów J
25 18-25 ,  T.wowa X

229* i9'85 . ,  Tarnown 1
815 20-3.a „ Wieliczki III

J 7 20\ .  Lwowa I
613 22*40 B Krynicy 1 Orłowi criet T*r-

nóis, do Stanisławowa przez 
Stróże, Stryj 314

29 23'30 „  Lwowa X
1215 23'45 9 Zekooamgo pizsz Suchą Jo

Stanisławowa przez Suchą
St-yj II

Odjazd do Warszawy, SHaftska, Łodzi, Poznania, 
Kafówte, Piotrowic (Wiednia, Pragi) Cieszyna, 

Żywca z głównego dworca.
4* 0-35 Psp, Warszawy I

204 „  Piotrowice (Wiednia, Pragi) II
26 S'65 Osb. Pietrowic II
28 V')5 ,  Piotrowic I Katowic II
80 10 25 „  Żywca przei Dziedzica II
22 14’14 B Piotrowic * XI

12? 17 -10 u Cieszyna, Ż"wćapr/t* Dziedzice II
1402 17*40 Psp. Gćańśka pncz Katowrce, Poznań I 

74 1940 Osb. Żywca przez Dziedzice II
410 2006 Pap. Pozaania. przez. Kato wica II 

3 2246 „ Warszawy II

Z nowego dworca osobuwego „zachodniego",

fkOCi Pap. Warszawy “  *ewa
10'o0 Osb. Warszawy prawa

Trzebini B
Warszawy przez Dęblin 

i do Katowic B
19'83 »  Warszawy lewa
22*25 Psp. Warszawy via Dęblin prawa 
2255 Osb. Łodzi lewa
23'16 „ Dziedzic prawej

13-20
17-50

■ 2
12 

112 
914

14 
006
16

126
U w a g i :  ro c i^ g i 4. A l  i 0103 liu riu lą  tyfko od 1 czerwca

do Z') wmtńnia. — Poc iąg  «101 kursu je od 1 ptiM zIenuka do 
iti maja. — PoGiągi 221 i 220 łnają ty ik o  3 kiawę.

Poći:|ł» 410 KYaków-PoznaiT ua raz ie , n ie kura u Je. — Tur- 
nu*y *lo Katow ic .jdą tyUm do S ie/akow cj: f  Do Pos ian ia  
prae* Siąśk id/łó poc »lg

P Ł U O P A R O W Y
xv dobrym stanie okazyjnie do sprzedania

„ P M L O T “
Bpó{!:a % ogr. por. 820

L w ó w ,  u l .  B e * c ? e g o  4 .

G L E B A  r o ln le / .y

To w . 
Akc.

1 K r a k ó w  u O . D ł u g a  3 |0 ,
Seneralna rnprezenfac|a tabryłf! maszyn rolniczych

T R Z E B I N I A
poleca: B ie^ iharn ke, in to c a rn ie , w ia ln ie ,  
kieraty oraz -wszelkie inne maszyny rolnicze. 

Dlr Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 752

Przyjmuje zamówienia na
N a w o z y  s u i i c u i e
•— na sezon jesienny. —

lasaosPopierajmy pnemysł ojczysty!!
Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. H s i e k a  a. —  P.edaktoi- uaczeiny i cdpow. Jas M a t ? a $ i k .  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w. Krakowie pod /.arzadoru Komana Forka.


